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Trwają prace 
nad raportem 

o stanie gospodarki 
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu w Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów, w poszczególnych 
resortach i zespołach eksper­
tów trwają intensywne prace 
nad zapowiedzianym w oswiad 
czeniu Sejmowym prezesa Ra 
dy Ministrów raportem o sta 
nie gospodarki.

Rząd przywiązuje do tych 
prac wielką wagę. Należy 
podkreślić, że prace nad rapor 
tern wymagają wielu wnikli­
wych i wielostronnych analiz, 
chodzi bowiem o sformułowa­
nie trafnej diagnozy sytuacji 
ekonomicznej kraju, która bę­
dzie rzeczywistą pomocą w 
trwających równolegle pra­
cach nad programem stabiliza 
cji gospodarki.

Rząd zamierza, zgodnie z za 
sadą konsultacji, przesłać ra­
port z prośbą o wyrażenie o- 
pinii do Polskiej Akademii 
Nauk, związków ^awodpkrch, 
Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego oraz do wybitnych 
przedstawicieli nauki i prak­
tyki.

Kolejna wersja raportu by 
ła przedmiotem posiedzenia 
7 bm. Komitetu Gospodarcze 
go Rady Ministrów. Do przed 
stawionej wersji zgłoszono 
wiele uwag i postulatów, w
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Ocena dyskusji nad reformą gospodarczą • Sprawy 
samorządu robotniczego

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Pilskie Fabryki Mebli zarabiają cenne dewizy, zakłady 
kach, Trzciance, Chodzieży specjalizują się w produkcji mebli 
na eksport. Najchętniej kupowane na Zachodzie są sosnowe 
zestawy „Milano", „Sofia" w okleinie dębowej, meble ogrodo­
we oraz produkowane przez zakład w Trzciance komody i szczy­
ty do łóżek „Tinden". Na zdjęciu: przygotowanie do lakierowa-

(PAP) 10 bm. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR poś­
więcone dwom tematom zwią 
zanym z pracą Komisji do 
spraw Reformy Gospodarczej. 
Oceniono przebieg ogólno-spo 
łecznej dyskusji nad opubliko 
wanymi przed miesiącem zało 
żeniami reformy i omówiono 
problemy związane z samorzą 
dem pracowniczym, m.in. w 
kontekście tez projektu usta­
wy o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowe­
go przygotowanych przez Zes 
pół X Komisji do Spraw Re­
formy Gospodarczej. O orzebie 
gu obrad poinformował dzień 
nikarzy członek Biura Polity 
cznego, sekretarz KC PZPR — 
Tadeusz Grabski.

Stwierdził on, iż tocząca się 
z górą od 6 tygodni dyskusja 
ne temat reformy ma — zda­

nego podkreślano zwłaszcza 
konieczność wszechstronnego i 
głębokiego przedyskutowania 
projektu komisji do Spraw 
Reformy Gospodarczej we 
wszystkich środowiskach pra­
cowniczych i zakładach ora- 
cy. Zagwarantowanie odpowie 
dnich warunków dla tej dęba 
ty jest w dużej mierze obowią 
zkiem komitetów wojewódz­
kich PZPR i zakładowych or­
ganizacji partyjnych.

Odnotowuje się stały wzrost 
społecznego zainteresowania 
założeniami reformy gospodar 
czej. W efekcie społecznych 
konsultacji, sekretariat komi­
sji otrzymał dotąd generalne 
opinie od 12 organizacji społe 
czno - zawodowych, codzien­
nie ukazuje sie w prasie około 
20—30 artykułów poświęco­
nych tej tematyce. Sekretariat 
komisji ocenia, iż w zasadzie

niem kierownictwa partii — wszyscy’ dyskutanci zgadzają
zbyt wąski i elitarny chara­
kter. Przebiega dotąd głównie 
w kręgach profesjonalistów i 
naukowców z dziedziny eko.no 
mii. Jedną z często sygnalizo­
wanych przeszkód utrudniają­
cych upowszechnianie założeń 
reformy gospodarczej wśród 
załóg pracowniczych jest su- 
chv. specjalistyczny z koniecz 
r^ści. jez^k teyo dokumentu.

W teku obrad Biura Polity C z

się co do głównych założeń i 
kiertinków przekształceń gos­
podarczych w Polsce. Gdyby 
porównać, z sobą 10 przedsta 
wionych dotąd projektów re­
formy gospodarczej, to okaza 
loby sie. ze w 80 procentach 
ich merytoryczna treść jest ta 
ka sama. Nurt zdecydowane­
go poparcia dla przemian ęko 
komicznych określonych w za 
łożeniach reformy gosood-T-

czej zdecydowanie/ dominuje 
w dyskusji społecznej. W tym 
kontekście nie można zgodzić 
się z próbami podważania zau 
fania do komisji i form jej 
pracy.

Na posiedzeniu Biura Polity 
cznego podkreślano jednocześ­
nie, że należy stworzyć pełną 
i wiarygodną dokumentację 
przebiegu ogólno - społecznej 
dyskusji, co pozwoli w konse 
kwencji opracować wszystkie 
wynikające z niej wnioski i 
propozycje. Wzbogacą one o 
nowe treści ostateczny kształt 
reformy gospodarczej w na­
szym kraju. Nie można dopuś 
cić do pominięcia żadnej słu­
sznej, a istotnej myśli. W tym 
celu Biuro Polityczne wskaza 
ło na potrzebę stworzenia wa 
runków dla kontroli spożytko 
wania efektów zbiorowej de­
baty. Podkreślono również za­
sadność zapraszania i konfron 
towania autorów’ różnych kon 
cepcji, co pozwoli opracowy­
wać rozwiązania optymalne, a 
w niektórych wvpadkach na­
wet alternatywne.

Ponieważ, czas nagli, prono 
nu je ^się aby dyskusję nad za 
łożeniami do reformy zakoń­
czyć do końca marca br. Do 
połowy kwietnia komisja przy

nia części do łóżek.
Fot. „Głos” — R Królak

Minister spraw zagranicznych NRD
zakończył pobyt w Polsce

(PAP) Ścisłe współdziałanie 
PRL i NRD orzvczynia się do 
umocnienia wspólnoty państw 
socjalistycznych, stanowi waż 
ny czynnik stabilizacji i poko 
ju w Europie — stwierdzenie 
to zawarte jest w komunika­
cie z przebiegu i rezultatów 
zakończonej 10 bm, dwudnio­
wej. oficjalnej, przyjacielskiej 
wizyty w naszym kraju mini 
stra spraw zagranicznych 
NRD. Oskara Fischera. Gość 
z NRD bawił w Polsce na za
proszenie ministra 
granicznych Józefa 

We wtorek przed 
ministrowie spraw

spraw za- 
Czyrka.
południem 
zagranicz.
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W. Jaruzelski spotkał się z A. Szyszką
(PAP) Polska Agencja Pra­

sowa otrzymała wspólny komu 
nikat ze spotkania premiera
z przewodniczącym Komisji
Porozumiewawczej . Branżo­
wych Związków Zawodowych 
następującej treści:

10 bm. premier generał 
armii Wojciech Jaruzelski spot 
kał się z przewodniczącym 
Komisji Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo 
dowyeh, Albinem Szyszką.

nadal sytuacji gospodarczej 
kraju i narastających w wy­
niku tego trudności w zaopa 
trzeniu rynku. Premier stwier 
dził, że rząd liczy na aktyw­
ną współpracę branżowych 
związków zawodowych w roz 
wiązywaniu istniejących trud­
ności i współdziałanie w przy 
wracaniu normalnego rytmu

Tematem spotkania
sprawy. 
rządem

stosunków
i były 
między

pracy gospodarki.
Przewodniczący 

Porozumiewawczej
Komisji 
Branżo-

związkami za-
wodowymi. Potwierdzono sta 
nowisko, że sprawy konflikto 
we lub sporne powinny być 
rozstrzygane poprzez rozmo­
wy i osiąganie tą drogą po­
rozumień.

Premier przedstawił działa­
nia rządu zmierzające do za­
hamowania pogarszającej się

wych Związków Zawodowych 
poinformował premiera o 
działalności i zamierzeniach 
wchodzących w skład komisji 
związków, wyraził w ich imię 
niu poparcie dla apelu o 90 
pracowitych, spokojnych dni 
i przedstawił ocenę realizacji 
ustaleń, podjętych w grudniu 
ub. roku na spotkaniu bran­
żowych związków zawodo­
wych z premierem.

Podpisanie porozumienia w Łodzi

Odwołanie gotowości strajkowej
(PAP) Na krótko przed pół

nocą 10 bm. zawarte 
porozumienie między 
NSZZ „Solidarność” 
Łódzkiej i Komendą

zostało 
MKZ 
Ziemi 
Woje-

wódzką MO w Łodzi przy u-
dziale 
la m. 
ści.

1.

mediatora — prezyden 
Łodzi następującej tre-

MSW dopuszcza do pracy 4 
zwolnionych pracowników — 
członków Komitetu Założyciel 
skiego NSZZ „Solidarność”. Z 
piątą pracownicą kierowni­
ctwo szpitala zawrze umowę 
o pracę na okres do prawo­
mocnego zakończenia sprawy.

Kierownictwo Szpitala Dokończenie na itr 2

Włamanie w
INFORMACJA WŁASNA

19 lutego o godzinie 12.30 
na parterze „okrąglaka” usta­
wiono skarbonę przeznaczoną 
do zbiórki pieniędzy na bu­
dowę pomnika Poznańskiego 
Czerwca 1956. Szybko zapełnia 
ła się ona bilonem i bankno­
tami. Przewidywano, że w naj 
hliż zych dniach skarbona hę 
dzie opróżniona. Stało się to

„okrąglaku’'
wcześniej, przy czym uczynił 
to włamywacz.

10 marca, godzina 8.15. 
Przed „okrąglakiem” — jak 
zwykle — oczekający na jego 
otwarcie klienci. Z tyłu, przed 
budynkiem dyrekcji domu to­
warowego, jakieś poruszenie. 
Nerwowo wchodzący i wycho 
dzący ludzie, samochód MO 
Dowiaduję się, że w nocy na­
stąpiło włamanie.
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Spotkanie premiera z L Wałęsą
(PAP) Polska Agencja Pra­

sowa otrzymała wspólny ko­
munikat ze spotkania premie 
ra z przewodniczącym KKP 
NSZZ „Solidarność” następu­
jącej treści.

10 bm. premier generał ar­
mii Wojciech Jaruzelski spot­
kał się z przewodniczącym Kra 
jowej Komisji Porozumiewaw 
czej NSZZ „Solidarność” Le­
chem Wałęsą.

Tematem spotkania były 
sprawy stosunków między rzą 
dem i związkami zawodowymi 
i takiego ich układania, aby

sprawy konfliktowe, lub . po­
wodujące różnice zdań roz­
strzygać poprzez rozmowy i

nych obu krajów podpisali w 
siedzibie MSZ, plan realizacji 
umowy o współpracy kultural 
nej i naukowej miedzy Polską 
i NRD na lata 1981—1985. Do 
kument przewiduje m.in. uma 
cnianie roboczych kontaktów 
między odpowiednimi resorta­
mi, instytucjami kulturalnymi 
uczelniami, województwami i 
okręgami przygranicznymi, a 
także prasą, radiem i telewi­
zja.

W okolicznościowych wystą­
pieniach ministrowie podkre­
ślili, że rozwój stosunków w

zakresie kultury, oświaty, nau 
ki. środków masowego przeka 
zu i w innych dziedzinach ob 
jętych planem na najbliższe 
pięć lat odgrywa zasadniczą 
rolę w umacnianiu przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy 
między Polską i NRD. kształ 
tując strukturę trwałych wię 
zi społecznych między naszy­
mi narodami.

W dniu 10 bm. I sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania 
przyjął przebywającego w 
Polsce ministra spraw zagrani 
cznych NRD Oskara Fischera.

W spotkaniu uczestniczyli •— 
■zastępca członka Biura Polity 
cznego, sekretarz KC Emil 
Wojtaszek i minister spraw za 
granicznych PRL Józef Czy- 
rek.

Tematem spotkania była pro 
blematyka wzajemnie rozwija­
jących się stosunków między 
cbu zaprzyjaźnionymi nartia- 
mi oraz wybrane zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej.

W spotkaniu, wzięli udział 
ambasadorzy obu krajów: Pol 
ski w NRD Maciej Wirowski 
i NRD w Polsce — Horst Neu 
bauer.

ri’l" ri " ~ n i P rj.fl ?

zmierzać do osiągania 
mienia.

Premier przedstawił 
nia rządu zmierzające

porożu

działa- 
do za-

hamowania pogarszającej sie 
nadal sytuacji gospodarczej 
kraju i narastających w wy­
niku tego trudności w zaopa­
trzeniu rynku oraz zwrócił się 
do członków „Solidarności”,
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I ROZWAŻMY

Luksus
Sądzę « nie będę daleki od prawdy, 

jeśli stwierdzę, że jedną z najbar­
dziej oglądanych audycji telewizyj-dziej

nych sq od pewnego czasu „Listy o gos­
podarce". Fakt, iż teraz można pisać o 
wielu sprawach i proponować rozmaite 
tematy powoduje lawinę listów do Tele­
wizji Polskiej. Zaś grono dziennikarzy usi­
łuje za pośrednictwem wspomnianej au­
dycji nie tylko zasygnalizować problem 
czy zjawisko, lecz także coś tam rozstrzy-
gnqć. To drugie mniej się udaje. Ale 
czego?

Prowadzący „Listy o gospodarce" 
raja się do każdego tematu zaprosić

dla-

sta- 
oso- 
ona, bę kompetentną. Mają nadzieję, że 

$ właśnie rozwieje wątpliwości, wytłumaczy 
przyczyny zła i kłopotów, wskaże win-przyczyny zła

Rozmowy wicepremierów PRL i ZSRR
(PAP) W Moskwie odbyło 

się spotkanie wicepremierów 
PRL i ZSRR — przewodniczą 
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL,, Hen- 
ryka Kisiela i przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR ds Pla 
nowania, -Nikołaja Bajbakowa.

Przedmiotem rozmów były 
aktualne problemy polsko-ra­
dzieckiej współpracy gospo­
darczej. w tym realizacji pla­
nów dwustronnej wymiany to 
warowej. z uwzględnieniem 
szczególnych potrzeb Dolskiej 
gospodarki na najbliższy okres, 
a także koordynacji przy­
szłych planów rozwojowych.

I
praszam — chyba tylko tego, że winę za 
n.edobory ponoszę inni producenci brój 
lerów, a nie rolnicze spółdzielnie produk-

uników cyjne. Być może trzeba 
kamery kogoś innego, 
tenbnego?

poprosić przed 
bardziej kompe-

mów telewizyjnych, prezentujących rozmai­
te dyskusje. Po prostu — występujący w 
charakterze informatorów czy wyjaśniaczy 
czynią to metodą jeszcze z okresu „pro­
pagandy sukcesu". Jakby zapomnieli, że 
zaszły w naszym krąju istotne zmiany. 
Nie dotarty one jednak do świadomości 
wielu jeszcze przedstawicieli władz, urzę­
dów, instytucji, przedsiębiorstw.

Posłużę się przykładem W jednej z 
telewizyjnych prezentacji „Listów o gospo­
darce" widzowie mieli możność poznania 
nrezesa Centralnego Związku Rolniczych 
^oółdzielni Produkcyjnych. Zaproszono ao 
przed kamery dla wyjaśnienia sprawy 
niedoborów drobiu na naszym rynku 
Można było oczekiwać, że otrzymamy 
autorytatywna odpowiedz, ądyż właśnie 
spółdzielnie produkcyjne sa ootencialnym 
Hodowca i dostawca brojlerów do rzeźn; 
drobiu. Niestety, rozmówca zawiódł Tin 
zadane mu pytania odpowiadał kluczaco

Zdawałoby się, że 
mógł rozwiać wszelkie

zwierzchnik RSP 
wątpliwości. I chy-

nych. Niestety, często okazuje się, że wy- 
- bór okazał się nietrafny. I nie dlatego, że 
, przed kamerą zasiadła osoba niewtajem- 
.. nięzona, nie posiadająca dostateczne!
| wiedzy w wybranym temacie. Bardzo czę- niejasno, obstawał przy swoim, choć wi- 
g 'to i prowadzący program dziennikarze dać bvło. że nie mą racji, bowiem nrze-

: telewidzowie mogą sie zorientować, że ^zyły jeno stwierdzeniom fakty podsu-
w wszystko właściwie „gra", a mimo po- wane nrznz nrowadzarwch nudvcip. o za- 

zosfaje jakaś pustka, wyłaniają się jakieś '-zerpniete z danych Zjednoczenia „Pol- 
| nie wypełnione treściami luki, niedomó- drób".
| wtenia Skąd sie to bierze? Interesujący temat rozmył sie cał^owi-

Odpowiedź dotyczy nie tylko progra- cie. Nikt nie dowiedział sie niczeno Prze-

ba udałoby się mu to, gdyby starał się 
mówić szczerze, otwarcie, bez niedomó­
wień i uników. To jest bowiem to, czego 
nam wszystkim obecnie potrzeba. Nas nie 
przerażają już oczywiste fakty, goło 
prawda, poparta liczbami. Bo tylko wów­
czas można przeciwdziałać złu, jeśli zna 
się wszystko. Natomiast boimy się ka­
muflażu i krętactwa. Każda niepełna in­
formacja rodzi, wątpliwości, niewiarę, pu­
stkę. A z tego nie może wyniknąć nic 
dobrego. To chybiona metoda, jeśli infor­
mator dziennikarza — obojętnie pod ja­
kim szyldem występujący — kryje fakty, 
zasłania się zakazami, osłania krętactwo 
innych. Mieliśmy przez dziesięć lat dość 
dowodów, do czego takie właśnie postę- 
oowanie doprowadza. I dlatego każde wy­
stąpienie przed kamerą czy mikrofonem 
a również na łamach — ludzi mogących 
coś wyjaśnić, lub powołanych do wyjaś­
nień .(.tłumaczeń musi być odrzucane, je- 
śl: nie spełnia wymogów i warunków dnia 
dzisiejszego Dnia, z którego raz na zaw­
sze chcemy i powinniśmy wyrzucić uniki 
i niedomówienia. Już nas na taki „luk­
sus" nie stać.

EUGENIUSZ COFTA
W——
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odGHJSy Minister spraw zagranicznych NRD W redakcji „Głosu”

Pomoc musi 
być skuteczna

Rolnicza wiosna wyprzedza 
w tym roku kalendarzową.

I I© jest pomyślny moment dla 
ludzi wsi w zmaganiach o przy 
szły plon. Bo to i nawozów 
sztucznych brakuje, i nie ma do 
statku ziarna siewnego. Stoją 
bez opon, akumulatorów i in­
nych części zamiennych liczne 
ciągniki i inne samojezdne ma 
szyny rolnicze. Przemysł maszy 
newy do tej pory, mimo apeli 
i zapewnień, nie wywiązuje się 
dostatecznie z zobowiązań wo- 
bMc wśi. Np. od roku trwają 
pertraktacje cenowe na temat 
niezbędnych dla użytkowników 
traktorów filtrów olejowych, któ 
r# zaleaają w magazynach rze- 
hiieślników.

Cóż więc rolnikom pozostało 
Ui tej niezwykle trudnej sytua­
cji? Słdwa otuchy premiera, któ 
ry na kolejnej naradzie z woje 
wędami uznał przeprowadzenie

zakończył pobyt w Polsce
DokońewiHę M fr »

Po południu minister O. Fi 
scher, żegnany przez min. J. 
Czyrka na warszawskim lotni 
sku Okęcie udekorowanym fla 
gami obu krajów, opuścił Pol­
skę.

KOMUNIKAT O OFICJALNEJ 
PRZYJACIELSKIEJ WIZYCIE 

MINISTRA
SPRAW ZAG” ANICZNYCH 

NRD

na nowe próby kół rewizjoni­
stycznych w RFN, kwestionu­
jące suwerenność państw i 
nienaruszalność ich granic. Wy 
razem tego jest także postano 
wienie ministrów kultury kra 
jów związkowych RFN z 12 
lutego br. dotyczące zasad o- 
znaczenia granic państwowych 
w wydawnictwach kartograf i-

OSKARA 
W

Komunikat
wstępie, 
Fischera 
Kania,

FISCHERA 
PRL

stwierdza na
że ministra Oskara 
przyjęli Stanisław 

Henryk Jabłoński i

cznych. podręcznikach 
stosowania ich w toku 
nia.

oraz 
naucza

o sprawach regionu

prbc wiosennych za 
najwyższej rangi, są ( 
raz jtednak trzeba i 
nyeh starań tokżó 
władz terenowych.

i problem 
cenne. Te- 
maksymal- 
ze strony

Rolnictwo ma zagospodaro­
wać już nie odłogujące hekta­
ry, ale każdy dosłownie metr 
kwadratowy ziem nadaiacej sie 
do uprawy. Skazane jednak jest 
głównie na własne siły. Na 
własną zaradność i inicjatywę 
Rzeczywiście pomysłowości roi 
nikom i ich sprzymierzeńcom w 
gminach nie brakuje. Potrzeba 
— jak nigdy dotąd — staje sie 
matką wynalazków. W wielkopol 
skich warsztatach POM wykorzy 
stuje się np łańcuchy i zębatki 
rowerowe do francuskich -iew- 
ników pneumatycznych, ponie­
waż na zakup części nie ma de 
wiz. Rekonstruuje się wręcz ma 
szyny i są niczym nowe, kon­
struuje się je nawet niekiedy z 
dostępnych i wytwarzanych we 
własnym zakresie części zamień 

'.nych/ y
Rolnik radzi sobie z kłopota­

mi, bo na rozłożenie rąk go nie 
słać. Ale to łatanie braków mo 
że być okupione spadkiem plo­
nów. Jeśli więc naprawdę nie 
chcemy, żeby nam głód zajrzał 
w oczy, muszą wszystkie gałę­
zie gospodarki przejść od de­
klaracji do rzeczywiście czynnej 
pomocy dla rolnictwa. Ta po­
moc musi być natychmiastowa, 
wszechstronna i skuteczna.

Wojciech Jaruzelski.
W toku rozmów niinistro- 

•wie spraw zagranicznych PRL 
i NRD J. Czyrek i O. Fischer 
stwierdzili, że stosunki przyja 
źni. między PRL i NRD. opar 
tfe ną zasadach marksizmu-łe 
ninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu. osiągnęły wy 
soki poziom we wszystkich 
dziedzinach. Podkreślili donio 
słe znaczenie snotkania Stani 
sława Kani z Erichęm Honec 
kerem w lutym br. dla dalsze 
go rozwoju stosunków dwu­
stronnych, jak i współpracy 
na arenie międzynarodowej.

Zgodnie stwierdzono — pod 
kreślą m.in. komunikat — że 
ścisłe współdziałanie PRL i 
NRD przyczynia sie do umoc 
nienia wsnólnotv naństw socja 
listycznych i stanowi ważny 
czynnik stabilizacji i pokoju 
w Europie.

Ministrowie zwrócili uwagę

Wyrażono ponownie zdecy­
dowanie obu państw, aby w 
ścisłym sojuszu z ZSRR i in­
nymi bratnimi krajami współ 
noty socjalistycznej działać na 
rzecz dalszego zacieśnienia 
współpracy w ramach Układu 
Warszawskiego i RWPG. Jed 
ność i zwartość państw socja 
bstyćznych i ich skoordyno­
wane działanie traktują oni ja 
ko rękojmię sukcesu w walce 
o zapewnienie pokoju i ich 
bezpieczeństwa.

Podkreślono ogromne zna­
czenie nowych doniosłych, po 
kojowych propozycji Związku 
Radzieckiego zawartych w re 
teracie Leonida Breżniewa na 
XXVI Zjeździe KPZR. Inicja 
tywy te odpowiadają wymo­
gom chwili i sa zgodne z ży­
wotnymi interesami wszyst- 
kch narodów. Polska i NRD 
wyrażają dla tych inicjatyw 
swe pełne poparcie..

Potwierdzono zdecydowaną 
wole obu naństw podejmowa­
nia dalszych konsekwentnych 
i konkretnych działań zmie­
rzających do złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego i u- 
macniania bezpieczeństwa. Za

najpilniejsze zadanie w wal­
ce © utrzymanie i umocnienie 
pokoju PRL i NRD uważają 
powstrzymanie wyścigu zbro­
jeń, zwłaszcza jądrowych Na 
kazem chwili jest podjęcie i 
zintensyfikowanie dialogu w 
sprawach ograniczenia i redu 
kcji zbrojeń, na zasadzie rów 
nego i iednakowgeo bezpie­
czeństwa.

Wyrażono pogląd, że przed 
stawiona przez Polskę na spot 
kaniu w Madrycie 8 grudnia 
ubr. wspólna propozycja brat 
nich krajów socjalistycznych 
w sprawie zwołania konferen 
cji odprężenia militarnego i 
rozbrojenia odpowiada żywot­
nym interesom wszystkich kra 
lów i narodów w Europie. 
PRL i NRD uwaźaja. że nowe 
nropozycje ZSRR w tym wzglę 
dzie ułatwią osiągnięcie poro 
zumienia o zwołaniu konfe- 
vencii. możliwego do przyjęcia 
przez wszystkich uczestników

PRL i NRD nadal będą dą 
żyć do osiągnięcia efektyw­
nych uzgodnień w wiedeń­
skich rokowaniach w sprawie 
reduikcii sił zbrojnych i zbro 
i°ń w Europie środkowej Ko­
nieczne jest w tvm celu rów 
nie konstruktywne stanowis­
ko państw NATO.

Wszystkie rozmowy przebie 
"ały w przwaclełskiei atmos 
ferze i potwierdziły pełną zgo 
dność poglądów w omawia- 
nvch sprawach.

INFORMACJA WŁASNA
O zagadnieniach społecz­

nych i gospodarczych woje­
wództwa poznańskiego dysku­
towano wczoraj podczas spot­
kania zespołu ..Głosu Wielko­
polskiego” z wojewodą — Sta 
nisławem Cozasiem. Obecni 
byli także wicewojewodowie 
— Ryszard Cmielewski i Ro­
muald Zysnarski oraz zastęp­
ca głównego architekta woje­
wództwa poznańskiego — Jan 
Wellenger.

Dziennikarze pytali przed-

stawicieli władz wojewódzkich 
o różne sprawy z każdej pra­
wie dziedziny gospodarki i ży 
cia społecznego. Dużo, miejsca 
w odpowiedziach' poświęcono 
przedstawieniu- sposobów roz­
wiązywania obecnych proble­
mów Poznańskiego oraz przed 
sięwzięć w najbliższych latach. 
Mówiono też wiele o sprawach, 
zgłaszanych „Głosowi” przez 
czytelników, a wymagających 
pilnego rozpatrzenia i podję­
cia decyzji przez władze wo- 
jewódzkie. (bop)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

MARIA POLCYNOWA

Zakończenie zjazdu

H. Kohl ponownie 
przewodniczącym CDU

(PAP) W Mannheim zakoń­
czył się kolejny zjazd Uni 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej CDU. Delegaci obradowali 
pod hasłem: „pracujemy w in­
teresie przyszłości rodzaju łudź 
kiego”.

W referacie Helmuta Kohla 
oraz w rnowie Franza Josepha 
Straussa pojawiły się wezwa­
nia do usilnej działalności na 
rzecz wyścigu zbrojeń. Helmut 
Kohl został ponownie przewód 
niczącym CDU.

Minister Fischer 
mmistra Czyrka do 
przyjacielskiej wizyty 
Zaproszenie nrzvjęto 
wolen^m. (PAP)

zaprosił 
złożenia 
w NRD' 
z zado-

gotowałaby projekt reformy i 
zakończyła pracę nad tym do 
kumentem.

Drugim tematem obrad Biu 
ra Politycznego KC PZPR by 
ły sprawy samorządu robotni 
czego. Obecnie w większości 
przedsiębiorstw samorząd for 
malnie nie istnieje. KSR-y — 
jak się ocenia utrzymały się 
w około 20—25 procentach za 
kładów pracy; w niektórych 
przeds iębio rs twa ch t wo rzo n e 
są oparte na własnych reguła 
minach, rady pracownicze lub 
robotnicze. W wielu zakła­
dach organy przedstawicielskie 
załogi nie funkcjonują. co 
stwarza określone zakłócenia, 
np. niemożność przyjmowania 
planów społeczno - gospodar­
czych czy -gospodarowania fun 
duszami zakładowymi.

W czwartek 12 bm. opubli­
kowane będą w prasie tezy

projektu ustawy o samorzą­
dzie załogi przedsiębiorstwa 
państwowego, które sa przygo 
towane przez Zespół X Korni 
sjii do Spraw Reformy Gospo­
darczej. W ten sposób tezy pod 
dane będą społecznej konsuL 
tacji. Należy się spodziewać, 
że jeszcze w tym półroczu 
Sejm uchwali ustawę o samo 
rządzie pracowniczym. Wyda­
nie tego szczególnie ważnego 
aktu, będzie stanowić rozwi­
nięcie podstawowej zasady u- 
strojowej. pnlegaiacej na uczę 
stnictwie załóg w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami — zasady 
określonej w art. 13 Konstytu 
cji PRL. W ciągu kilku najbli 
ższych dni opublikowane będą 
również tezy orojektu ustawy 
o przedsiębiorstwach państwo 
wych.

Relacie z obrad uzuoełnił se 
kretarz Komisji do Spraw Re­
formy C nrof. Wła
d"2ław Baka. (PAP)

Trwają prace 
nad raportem

tym uznano za niezbędne — 
uwzględnienie w raporcie kom 
plikującej się sytuacji płatni­
czej oraz wyników gospodar­
czych pierwszych miesięcy br. 
i ich wpływu na obecną sytua 
cję społeczno-gospodarczą kra
ju.

Konieczne uzupełnienie 
zmiany w redakcji raportu 
wodują, że nie będzie 
mógł być — niestety —

PO 
on 

go-
towy w terminie zapowiedzią 
nym w oświadczeniu prezesa 
Rady Ministrów.

Rząd zalecił Komisji Plano­
wania jak najszybsze zakoń­
czenie prac nad raportem-

PAP

Współoraca
Polski z UNESCO

(PAP) 10 bm. odbyło się po­
siedzenie Polskiego Komitetu 
do spraw UNESCO w czasie, 
którego omówiono w szerokiej 
dyskusji aktualne problemy 
współpracy Polski z UNESCO, 
dokonując oceny działalności 
Polskiego Komitetu w 1980 r. 
oraz wytyczając perspektywy 
na lata 1981—83 Przy tej oka 
zjii zebrani podkreślili znacze­
nie realizacji rezolucji o wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju, uchwalonej orzez 
XXI Sesje Konferencji Gene­
ralnej UNESCO w Belgradzie 
w 1980 r.

KRONIKA DNIA
NOWY I SEKRETARZ KD PZPR POZNAŃ — WILDA

((Ińf, wł.) W poznańskiej dzielnicy Wilda odbyło się niedawno 
pl^nźrńź posiedzenie KD PŻPR. W związku z powierzeftiem dotych. 
czTsowemu I sekretarzowi tej iństźńcji — Kazimierzowi Widerskie- 
mu obowiązlęów kierownika Wydziału Kadr KW PZPR w Poznaniu, 
włldeckie plenum zwolniło go z tej funkcji, powierzając ją dotych- 
ęźisoweińu sekretarzowi KD — Eugeniuszowi Łomińskiemu. («r)

FLENUM KW FZFR I WK SO W FILI

(tnf. AL) WczorAj w Pile odbyło się wspólne posiedzenie Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Wojewódzkiego Komitetu SD. 
noświęcóne problemom drobnej wytwórczości 1 usług. W obradach 
ktArym przewodniczył MicMAł Niedźwiedź — I sekretarz KW PZPR, 
Uczestniczyli: sekretarz CK SD — Bogdan Łysik oraz kierownik 
wydziału Handlu i Finansów KC PZPR — Stanisław Gębala. (wis)

Obradowało Prezydium NK ZSL Spotkanie premiera z L. Wałęsą
Dokończenie ze str. I

(PAP) Ocenie realizacji usta diuna wskazało na potrzebę 
wy o zaopatrzeniu emeryta!- nowelizacji ustawy o zaopatrzę 
nym oraz innych świadczeń dla * niu emerytalnym- rolników, 
rolników i ich rodzin, poświę- Chodzi zwłaszcza o opracowa- 
cone było 10 bm. posiedzenie nie jednolitego, kompleksowe-
Prezydium NK ZSL. go i spójnego systemu- ubez-

, pieczeń społecznych;' obowiązu- 
Po zapoznaniu się z propo-

zycjami zmian systemu ubez­
pieczeń społecznych w rolnic­
twie — jak informuje Wydział 
Prezydialny NK ZSL — Prezy-

jącego zarówno w mieście .jak 
i na wsi oraz zgodnego z zasią­
dą równości społecznej osób 
pracujących w przemyśle i rol­
nictwie.

aby aktywnie uczestniczyli w 
rozwiązywaniu istniejących 
trudności i współdziałali w 
przywracaniu normalnego ryt 
mu prący gospodarki.

Przewodniczący KKP zwią 
zków zawodowych „Solidar­
ność” poinformował premiera 
o uchwałach Krajowej Korni

sji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” i przedstawił 
sprawy, które jego zdaniem 
wymagają wspólnych rozmów 
i osiągnięcia porozumienia. 
Podkreślił on, że pragnieniem 
„Solidarności” jest działanie 
na rzecz spokoju i stabilizacji 
w tym wstrzymywanie się od 
strajków w myśl sejmowego 
oświadczenia premiera. (PAP)

Jan Paweł II
uda się do Lourdes
(PAP) Papież Jan Paweł II 

w dniach 21—23 lipca br. uda 
się d<> Lourdes na Międzyna­
rodowy Kongres Eucharystycz 
ny Wiadomość tę na falach roz 
głośni watykańskiej podał kar­
dynał Roger Etchegaray, prze- 
wodiniczący Konferencji Epis­
kopatu Francji.

Wywiad R. Reagana

Broń z USA dla
kontrrewolucjonistów 

w Afganistanie?
(PAP) Udzielając wywiadu 

ameirykańskiej sieci telewizyj­
nej ABC prezydent USA, Ro­
nald Reagan oświadczył, że 
adminisitiracjia waszyngtońska 
rozpatrzy kwestię dostairczania 
broni amerykańskiej ugrupo­
waniom antyrządowym w Af­
ganistanie, jeśli zwróciłyby się 
one z taką prośbą. Prowadizą- 
cy wywiad dziennikarz nawią­
zał do wypowiedzi ministra ob­
rony USA, Caspera Weinber- 
gera sprzed dwóch dni, w któ­
rej szef Pentagonu również 
wspomniał o możliwości do­
starczania broni afgańskim u- 
grupowaniom antyrządowym ’ 
spytał prezydenta, czy potwier­
dza taką możliwość. „Tak, do­
starczalibyśmy broni” — od­
powiedział R. Reagan.

Komunikat Komisji
Likwidacyjnej CRZZ

(PAP) 10 bm. odbyło się po­
siedzenie Komisji Likwidacyj­
nej CRZZ, na którym przewód 
niczący zarządów głównych 
branżowych związków zawodo­
wych — członkowie Komisji 
Likwidacyjnej — postanowili 
przeznaczyć majątek byłego 
zrzeszenia związków zawodo­
wych na cele ogólnospołeczne.

Sanatoria i domy wczasowe 
będące własnością byłego zrze­
szenia przekazać Funduszowi 
Wczasów Pracowniczych dla 
wykorzystania . przez wszyst­
kich pracujących. Ze względu 
na potrzeby społeczne środki 
finansowe będące na kontach 
byłej CRZZ — po uiszczeniu 
zobowiązań przeznaczyć na bu . 
dowę przedszkoli i domów 
spokojnej starości w tych re-. 
gionach kraju, gdzie potrzeby 
są najbardziej odczuwane.

Jedinocześnie przewodniczą­
cy branżowych związków zawo

dowych zwracają się do rządu 
o zapewnienie niezbędnych li 
mitów inwestycyjnych i wyko­
nawstwa na te cele.

Ponadto postanowiono prze­
znaczyć środki dewizowe znaj­
dujące się na koncie byłej 
CRZZ około 150 000 dolarów 
i 800 000 rubli do dyspozycji 
ministra zdrowia i opieki spo­
łecznej na zakup najbardziej 
potrzebnego urządzenia me­
dycznego dla powszechnej służ 
by zdrowia.

Postanowiono, że Instytut 
Wydawniczy byłej CRZZ powi 
nien być przekazany na potrze­
by branżowych związków za­
wodowych.

Przewodniczący branżowych 
związków zawodowych zobo­
wiązali Sekretariat Komisji Li­
kwidacyjnej do przygotowania 
szczegółowych propozycji na 
następne posiedzenie komisji.

Podejrzany o podpalenie szkoły 
aresztowany w Turku

INFORMACJA WŁASNA

W miniony poniedziałek, na 
wniosek Prokuratury Rejono­
wej w Turku (Konińskie) are­
sztowany został Ryszard Grze­
gorz Ł. — uczeń Liceum Ogól­
nokształcącego w tym mieście, 
podejrzany o podpalenie 9 
stycznia br. swej szkoły Pod­
palił prawdopodobnie zapałką

materace gimnastyczne złożo­
ne w korytarzu szkoły.

Przypomni jmy, że wskutek 
pożaru obrażeń- doznało 14 
uczniów, z których Daniela 
Krawiec zmarła następnie w 
wyniku obrażeń, jakich dozna 
ła wyskakując przez okno pło­
nącej szkoły,

Aresztowany zostanie podda­
ny badaniom psychiatrycz­
nym. (woj)

Odwołanie
gotowości strajkowej

Dokończenie ze str 1 
Wszystkim pracownikom wy­
żej wymienionym wypłacone 
zostanie wynagrodzenie w do 
tychczasowym wymiarze za 
cały czas odsunięcia od pra­
cy. Powyższe ustalenia nie 
zamykają stronom drogi sądo 
wej.

2. Działalność związków' za­
wodowych na terenie Szpitala 
MSW w Łodzi nie będzie do­
znawała przeszkód, o ile nie 
będzie sprzeczna z obowiązu­
jącym ustawodawstwem PRL.

3. MKZ „Solidarność” Ziemi 
Łódzkiej bezzwłocznie odwo­
łuje ogłoszoną gotowość straj 
kową i inne akcje protestacyj 
ne na terenie regionu łódzkie 
go. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopo.lsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane, wieczorem wzrost 
i możliwy deszcz.

Temperatura maksymalna od 
plus 8 do plus 11 stopni, minima­
lna od plus 5 do plus 7 stopni

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Kaliszu plus 8 stopni, w 
koninie plus 6 stopni, w Lesznie 
Plus 9 stopni, w Pile plus 7 sto­
pni; ciśnienie 1006 hPa czyli 754,6 
mm

^Z'sejszy serw s ntormocyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Zoniw się zbierze IX Zjazd

2eby najszybciej 
dostać te klucze

|k| ad możliwościami skute- 
czniejszego rozwiązywa­
nia problemów mieszka­

niowych pracuje zespół IV Po 
znańskiego Wojewódzkiego Ze 
społu Zjazdowego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Sformułowane przez 
niego propozycje idą w trzech 
kierunkach: jak najlepszego 
wykorzystania istniejących za 
sobów, budowy nowych miesz 
kań oraz zasad ich rozdziału.

Na zmniejszenie kolejek w 
spółdzielniach — podkreśla się 
— może wpłynąć zwiększenie 
nakładów na remonty starych 
budynków. Remonty te. wszę­
dzie tam gdzie jest to możliwe, 
powinny łączyć się z moderni­
zacją lokali (zakładanie c.o., 
gazu, wody, wydzielenie po­
mieszczeń na łazienki i kuch­
nie). Sporo ludzi ubiega się 
bowiem o nowe mieszkania, 
gdyż te, które zajmują są w 
złym stanie, nie mają podsta­
wowego wyposażenia. Aby cel 
osiągnąć, należy reaktywować 
specjalistyczne przedsiębior­
stwa remontowe, zmienić do­
tychczasowe przepisy finanso­
wania remontów, a prace prze 
prowadzać systemem rotacyj­
nym. Konieczne jest też bar­
dziej przemyślane podejmo^a 
nie decyzji o wyburzeniach 
starych domów.

Stare budownictwo ma jesz 
cze jedną, mało wykorzysty­
waną, rezerwę — duże, posia­
dające podstawowe wyposaże­
nie mieszkania zajmowane 
przez osoby samotne b’b mał­
żeństwa w podeszłym wieku. 
Ludzie ci chętnie zamieniliby 
owe lokale na mniejsze Inni 
zaś mający duże rodziny a ma­
łe mieszkania lub też miesz­
kania bez żadnych wygód chęt 
nie by się do tych dużych 
wprowadzili, rezygnując z u- 
biegania się o przydział w spół 
dfeielni. Ale jeśli mają płacić

1000 — do 2000 złotych od 
metra kwadratowego za poprą 
wę warunków — co niejedno 
krotnie stanowi sumę zbliżoną 
do wkładu spółdzielczego — 

wolą jednak czekać na lokum 
w blokach. Proponuje się więc 
obniżenie tych opłat o 75 pro­
cent. Ponieważ zaś mieszka­
nia, o których mowa, zajmują 
w dużej mierze renciści i eme 
ryci, to gdyby przeprowadzali 
się oni do nowego budowni­
ctwa, powinni być zwolnieni i 
kaucji.

Oczywiście takie rozwiąza­
nie, sięgnięcie do rezerw ist­
niejących w starych kamieni­
cach, wymaga reaktywowania 
tak zwanego budownictwa ran 
narodowych. Konieczne jest 
ono również dlatego, że w du­
żej mierze rozwiązałoby spra­
wę mieszkań dla ludzi naj­
mniej zarabiających. Nieod­
zowne jest tu jednak również 
zmienienie przepisu mówiące­
go, że o przydziały kwaterun­
kowe mogą się starać rodziny, 
których dochód na jedną oso­
bę nie przekracza 800 złotych. 
Kryterium uznane przez zespół 
IV za społecznie słuszne, to 
1500 złotych.

Trzeba również energiczniej 
niż dotychczas ujawniać miesz 
hamiowę pustostany, które wią 
żą się niejednokrotnie z fik­
cyjnymi meldunkami. Zesoól 
IV proponuje wdec. aby książ­
ki meldunkowe, tak jak nieg­
dyś, prowadzili administrato­
rzy, których obowiązkiem po­
winno się również stać zgłasza 
nie do wydziałów gospodarki 
lokalowej wolnych nreszkań

Jak widać, zespół IV wysu­
nął też określone dezyderaty 
majace na celu wyeliminowa­
nie różnych machinacji miesz­
kaniowych. Tak więc uważa 
on również za niezbędne woro 
wadzenie zasady prawa pier­
wokupu przez państwo miesz­
kania własnościowego, które­
go właściciel wybudował sobie 
domek jednorodzinny. W myśl 
zasady — dla każdej rodziny 
iedno mieszkanie — to w blo­
kach powinien sprzedać, zaś 
orawo pierwokupu przez pań­
stwo ukróci intratny, a tak wo: 
łecznie krzywdzący, handel 
mieszkaniami.

Jeśli chodzi o budownictwo 
jednorodzinne, wywołujące 
sporo kontrowersji, zespół IV 
uważa, że powinno się ono roz 
wijać, otrzymać pomoc (zwięK 
ozenie kredytów, ułatwienia w 
nabywaniu materiałów, co jed 
nak nie może dziać się kosz­
tem budownictwa wfelorodzin 
nego) Natomiast budownictwo 
letniskowe należałoby zmniej­
szyć. a metraż tego typu dom 
ków powinien zostać ograni­
czony. aby pod pozorem budo 
wy sezonowego letniaka nie 
wznoszono willi.

Dezyderaty dotyczące budo­
wnictwa spółdzielczego mówią 
nrzede wszystkim o rozdziale 
mieszkań przez spółdzielnie, 
zwiększeniu mocy przerobo­
wych przedsiębiorstw wyko­
nawczych zwiększeniu liczby 
mieszkań o oowierzchni Od 50 
do 80 metrów kwadratowych 
jako najbardziej potrzebnych.

Takie są najważniejsze dezy 
deraty zespołu IV w spra­
wach mieszkaniowych; Znala­
zły w nich odbicie zarówno po 
stulały nadsyłane do WZZ jak 
i te. które formułowały zało­
gi przedsiębiorstw jesienią u- 
biegłego roku, a także opinie 
specjalistów7 - teoretyków i 
r-raktyków — z zakresu bu­
downictwa, gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej, poli­
tyki snołecznej.

Czy sa to rozwiązania, które 
wszystkie trudności mzwiążą 
i satysfakcjonować będą wszy 
‘tkich? Ną pewno nie, gdyż 
rozwiązań idealnych nie ma. 
Chodzi jednak o rozwiązania 
najsłuszniejsze . społecznie. 
Sformułowaniu ich służyć bę­
dzie dalsza dyskusja przed- 
zjazdowa. Wnioski WZZ, te 
omawiane wyżej i wszystkie 
inne będą przesłane do Komi- 
sii Zjazdowej, gdzie propozy­
cje ze wszystkich województw 
będą porównywane, a najtraf­
niejsze i najczęściej powtarza­
jące się we id® dp programu 
PZPR.

ZOFIA SZPROKOFF

Szybkościomierza
Zakład Elementów Automatyki 
w Turku (województwo koniń­
skie) to producent prędkościo­
mierzy do motorowerów i pod­
zespołów do tego typu urzą­
dzeń. Największymi odbiorcami 
wyrobów są Zakłady „Predom- 
Romet" w Bydgoszczy, „Mera- 
Fotłłk'' w Łodzi I „Połmozbyt”. 
Motorowerowy prędkościomierz 
w ostatnim okresie zmodernizo­
wano. Wprowadzenie plastiko­
wych elementów wyeliminowało 
kosztowny proces galwanizacyj- 
ny i o 40 procent zmniejszyło 

oracochłonność.
Na zdjęciu: montaż prędkościo­

mierzy.
Kot. „Głos” — R. Królak

Opsoblemach organiza­
cyjnych nowego związ­
ku zawodowego —NSZZ 

„Solidarność” rozmawiamy z 
Lćchem Dymarskim — rzecz­
nikiem prasowym i członkiem 
Prezydium Międzyzakładowe­
go Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność” — Wiel­
kopolska w Poznaniu:

— Od listopada minionego 
roku trwa kampania wybor­
cza w „Solidarności”. W ja­
kiej jest teraz fazie?

— Stale powstają nowe or­
ganizacje zakładowe NSZZ 
„Solidarność”. W niektórych 
spośród nich nie zdążono więc 
jeszcze wybrać władz. Jed­
nakże kampania wyborcza w 
zakładach pra^y wkrótce po­
winna się skończyć. Dotych­
czasowe jej wyniki uzasadnia­
ją zaś ocenę, że członkami 
komisji zakładowych, zwłasz­
cza w większych jednostkach 
gospodarki, wybrano ludzi ucz 
ciwych, skorych do działania, 
cieszących się zaufaniem 
współpracowników7, słowem 
takich, którzy dają rękojmię 
rozwijania poczynań, zgod­
nych ze statutem naszego 
związku oraz postulatami i 
sugestiami, zgłoszonymi na ze 
braniach wyborczych.

— Zbliża się termin wybo­
rów władz regionalnych.,.

— Dokładnej ich daty je­
szcze nie mogę podać. Naj­
pierw trzeba rozstrzygnąć, któ 
rą z dwóch koncepcji regionu 

‘dotyczących jego zasięgu te­
rytorialnego będziemy urze­
czywistniać. Mówię o dwóch 
koncepcjach, bowiem pod ko­
niec stycznia Krajowa Komi­
sja Porozumiewawcza NSZZ 
„Solidarność” uchwaliła, że 
najmniejszym obszarem dzia­
łania zarządu regionalnego 
jest województwo (w7 obec­
nym podziale administracyj­
nym kraju), ale możliwe jest 
utworzenie jednego zarządu 
regionalnego dla w7iększej licz 
by województw na zasadzie 
wzajemnego porozumienia ich 
MKZ-ów. Na temat wyboru 
jednego z tych rozwiązań pro­
wadzimy konsultacje zarówno 
z KKP w Gańsku jak i mię­
dzyzakładowymi komitetami 
założycielskimi w wojewódz­
twach sąsiadujących i Po- 
znańskiem. Rzecz w tym, że 
w MKZ w Poznaniu zareje­
strowanych jest prawię 1250 
organizacji zakładowych „So­
lidarności” z Poznańskiego, a 
około 50 z województw kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego. Wśród tych 
ostatnich są ogniwa z Kościa­
na, Jarocina, Rogoźna i Wro­
nek. Stanowi to wyraz natu­

Żołnierskie, wsparcie dla rolnictwa
(PAP) Właściwa eksploata­

cja i konserwacja sprzętu tech 
nicznego a także powszechne 
stosowanie w jednostkach lu­
dowego Wojska Polskiego re­
generacji części i podzespołów, 
pozwoliło zgromadzić ponad­
normatywne zapasy wielu de­
ficytowych na rynku detali, 
niezbędnych do utrzymania w 
pełnej sprawności m. i<n. ma­
szyn i urządzeń rolniczych.

Przed wyborami władz regionalnych 
NSZZ „Solidarność" w Wielkopolsce

Mandat zaufania 
dla uczciwych

ralnego koncentrowania się o- 
środków mniejszych wokół tra 
dycyjnych stolic regionalnych. 
Następstwem tego faktu jest 
też zalecenie KPP, by przyszłe 
zarządy regionalne w takich 
miastach jak Warszawa, Kra­
ków, Wrocław, Poznań, prowa 
dziły działalność usługową w 
zakresie informacji, propagan 
dy, kultury i szkolenia.

— Czy do takich działań 
MKZ w Poznaniu jest przygo­
towany?

— Przygotowujemy się do 
tego; tworząc odpowiednie o- 
środki, między innymi wszech 
nicę, która zajmować się bę­
dzie upowszechnianiem wie­
dzy, potrzebnej działaczom 
związkowym. 1 marca nasz 
przedstawiciel uczestniczył w 
Toruniu w ogólnopolskim 
zjeżdzie wszechnic związko­
wych „Solidarności”. Powoła­
no tam ich radę programową 
i ustalono plany działania, 
przewidujące także organizo­
wanie związkowych osiedlo­
wych domów kultury. Rów­
nież 1 bm. przy MKZ w Po­
znaniu powstał Ośrodek Prac 
Społeczno-Zawodowych, który 
kilka dni później zorganizo­
wał wspólnie z Komisją Za­
kładową „Solidarności” w 
IICP — forum na temat re­
formy gospodarczej kra7u. Za 
daniem ośrodka — najogól­
niej mówiąc — będzie różno­
rodne badanie opinii publicz­
nej, dotyczącej projektów is­
totnych rozwiązań w polity­
ce społecznej i ekonomicznej. 
Przypomnę jeszcze, że w sty­
czniu pod patronatem MKZ 
rozpoczął działalność klub dy 
skusyjny „Obok”, mający u- 
możliwiać szeroką wymianę 
poglądów na temat — jak mą 
drzej i sprawiedliwiej organi 
zować życie społeczne.

Wkrótce nasz MKZ zmien^ 
siedzibę. W nowej — przy uli 
Zwierzynieckiej 15 —- warun­
ki do pracy będą lepsze niż w 
dotychczasowej. Pozwoli to 
rozwinąć, zresztą już teraz 
nieźle funkcjonujące, poradni 
ctwo prawne, a także poczy­
nania innych naszych komó­
rek. Myślę m. in. o dziale in­

10 bm. w Okręgowej Skład­
nicy Sprzętu Samochodowego 
Śląskiego Okręgu Wojskowego 
zorganizowano giełdę tych czę 
ści. Przedstawiciele Zjednoczę 
nia Obsługi Rolnictwa we 
Wrocławiu zakupili znaczną 
ilość korpusów silników, ło­
żysk, pomp wodnych i olejo­
wych, wałów korbowych, u- 
szczelek, tłoków a także klu­
czy i narzędzi. Przeznaczone 

terwencji, który dotychczas 
załatwił około 400 spraw. Do­
tyczyły one pracowników 
skrzywdzonych w zakładach 
pracy, ludzi, którzy znaleźli 
się w trudnej sytuacji życio­
wej, konfliktów7 między gru­
pami pracowniczymi lub mię­
dzy załogą a dyrekcją, a tak­
że różnych nadużyć (materia­
ły na ten temat zostały prze­
kazane organom ścigania prze 
stępstw). Mamy też dział kon 
taktów7 z ogniwami .Solidar­
ności” w zakładach pracy (pro 
wadzi m. in. kolportaż i ob­
sługę informacyjną) oraz wy­
dawnictw wewnątrzzwiązko- 
wyęh; w7śród których jest na- 
sze pismo „Solidarność Wiel­
kopolski”. Niestety, nakład 
jest niewysoki — 9 000 egzem 
plarzy, a chcielibyśmy, by się 
gał 100 000, a więc tyle, w 
ilu każdorazow7o rozchodzi się 
„Jedność” — tygodnik M~vZ 
NSZZ „Solidarność” Pomorza 
Zachodniego. Jednakże bezsku 
teczne są nasze starania © 
papier u w7ojew7ody poznań­
skiego, który zapewnia, że z 
takim samym skutkiem mo­
nituje u ministra kultury. 
Jednym z następstw niedostat 
ku informacji jest zaś zbyt 
wolny — w naszym odczuciu 
— rozw7ój związ’ u.

— Jak to należy rozumieć?
— Są ośrodki, w których nie 

ma ogniw „Solidarności”, albo 
też są one nieliczne. Składa 
się na to sporo przyczyn, do 
których należy i autokra- 
tygm administracji przemyśle 
wej i niedoinformowanie 
cowników na temat zadań i 
działań „Solidarności”. Gdy* 
byśmy mogli zapewnić stały 
dopływ naszego pisma do ta­
kich ośrodków7 — „białych 
plam” — to sądzę, że znacz­
nie zwiększyłyby się szeregi 
naszego związku. Teraz w 
1300 ogniwach ząkłądowyel^ 

.zarejestrowanych w. MKZ w 
Poznaniu zrzeszonych jest 
koło 600 000 członków „Soli­
darności”, w tym około pól 
miliona w Poznańskiem.

Rozmawiał
MICHAŁ ŁUCZAK 

one ‘będą przede wszystkim 
— jak poinformowano dzien­
nikarza PAP — na zaopatrze­
nie rolników indywidualnych 
oraz kółek rolniczych.

Warto podkreślić, że żołnie­
rze Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego — w odpowiedzi na zgło 
szony apel żołnierzy 5 Koło­
brzeskiego Pułku Zmechanizo­
wanego X pracę dla kraju w 
dni wolne od zajęć — pomogą 
rolnikom m. in. w remontach 
traktorów, siewników i innych 
maszyn rolniczych.

Trzecia Rzesza Niemiecka 
należy od prawie trzy­
dziestu sześciu lat do hi 

s torii. Dla wielu ludzi tak 
niechlubnej, że pamiętają o 
niej głównie dla przestrogi, by 
już nigdy takie państwo nie­
mieckie nie miało szans się od­
rodzić. Dla tych, którzy znają 
hitleryzm tylko z książek i opo 
wiadań tamta Rzesza Niemiec 
ka jest już historią. Ale mię­
dzy Renem a Łabą tę właśnie 
przeszłość teraz jeszcze chce 
się różnymi sposobami oży­
wiać, wskrzeszać.

Oto najświeższej daty posta 
nowieniem ministrów kultury 
krajów Republiki Federalnej 
Niemiec atlasy i mapy tam dru 
kowane mają przedstawiać 
Niemcy w granicach z 1937 ro 
ku, a granicę z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną zazna 
czać nie jako międzypaństwo­
wą, lecz — jak to się ujmuje 
„szczególnego rodzaju”. Auto­
rzy tej wykładni zdają ^obie 
oczywiście sprawę z nienormal 
ności tego zalecenia, jako że 
usiłują przedstawiać jako rze­
czywistość to, co jest starą hi 
sterią, a dzisiaj tylko złudze­
niem. I dlatego każdą taką 
mapę polecają opatrywać o- 
świadczeniem: „Gramca Rze­
szy Niemieckiej z 31. XII. 1937 
roku, z uwzględnieniem dal­
szej odpowiedzialności czte­

rech mocarstw za Niemcy jako 
całość oraz orzecznictwa Fede­
ralnego Trybunału Konstytu­
cyjnego do układu o podsta­
wach stosunków i układów 
wschodnich.”

Tak wygląda daiaiejeay cał­
kiem oficjalny i urzędowy ko­
mentarz przedstawicieli władz 
zachodnioniemieckich do ukła 
dów zawartych x państwami 
socjalistycznymi, w tym z Pol 
ską oraz do podpisanego w 
1975 roku w Helsinkach także 
prze® kanclerza federalnego 
Aktu Końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

W układzie z 7 grudnia 1970 
z Polską, co przypomniano w 
zeszłym tygodniu w Sejmie — 
stwierdzono, że Polska i Re­
publika Federalna świadome 
są, że „nienaruszalność granic 
i poszanowanie integralności 
terytorialnej i suwerenności 
wszystkich państw w Europir 
w obecnych granicach jest pod 
stawowym warunkiem poko­
ju”. I dalej jeszcze bardziej 
jednoznacznie, że obie strony 
„nie mają żadnych roszczeń 
terytorialnych wobec siebie i 
nie będą takich roszczeń wysu 
wać także w przyszłości”. Te 
same potwierdzenia stabilno­
ści europejskiego stanu rzeczy 
potwierdzone zostały w Akcie 
Końcowym KBWE — Helsin­

kach, podpisanym takie bez za 
strzeżeń przez przedstawicieli 
Republiki Federalnej Niemiec.

Co zatem — trzeba dzisiaj 
zapytać — jest szczerą wolą 
rządu Republiki Federalnej 
Niemiec: niewysuwanie rosz- 

Między Renem a Łabq

Powrót do fali złudzeń
ca«ń terytorialnych, który to 
obowiązek pr^jęło to państwo 
na siebie w układach z kraja 
md socjalistycznymi, w tym z 
Polską, czy też łudzenie nadzie 
ją na powrót do granic III 
Rzeszy Niemieckiej z 1937 r., 
co lansować się ma przy po­
mocy map i atlasów?

Polak nie może sobie nie za­
dać pytania, czy powrót do 
koncepcji, które przegrały z 
tendencjami odprężenia i rea­
lizmu, jest obecnie przypadko­
wy. Właśnie teraz, gdy zajęci 
naszymi trudnymi i nieraz 
bolesnymi’ sprawami we­
wnętrznymi z natury rzeczy 
mniej uwagi poświęcamy wy 
darzeniem zagranicznym. Rów 
nież procesom zachodzącym w 
Republice Federalnej Niemmc 
chociaż to, co się w tym pań- 

st-wie dzieje ma w pewnych 
kwestiach istotne znaczenie 
także dla nas.

A dzieją się tam sprawy róż 
ne. Droga otwarta przed prze­
szło daiesięciu laty podpisa­
nym układem grudniowym e 

podstawach normalizacji sto­
sunków wzajemnych nie tylko 
owocuje odczuwalnym postę­
pem w rozwoju współpracy gos 
oodarczej i kulturalnej, a tak­
że rozszerzonymi możliwościa­
mi łączenia rodzin. Bo jedno­
cześnie między Renem a Łabą 
nigdy niie zaprzestały prze­
ciwnej w swojej obiektyw­
nej wymowie podstawom 
normalizacji działalności 
różnego pochodzenia ziom- 
rostwa. Może tylko my inaczej 
(otowi byliśmy zaznaczać 
jwój stosunek do tych ergami- 
7.acji. by nie przeceniać ich 
ziałań na tle całokształt t 
mian w rzeczywistości Repu- 
diki Federalnej. Z uwagą za- 
mznaliśmy się z rozumowa- 
uem Willy Brandta, przewod­
niczącego partii sccjaldemckra 

tycznej, który w dwwesięcó ole- 
cie podpisanego właśnie prze­
zeń układu z Polską, zapew­
niał nas, iż nie ma w Republi 
ce Federalnej siły politycznej, 
która by kwestionowała gra­
nice powstałe w wyniku II 
wojny światowej.

Jeśli jednak rację ma 
Brandt, to dlaczego już nie tyl­
ko organizacje rewizjonistycz 
ne, których siły nie choielibyś 
my przeceniać, ale również jn 
stytucje rządowe RFN zazna 
czają swoją opozycję wobec li­
tery i ducha układu z Polską?

Pośród wielu tego znamion 
są i takie, jak nieopublikowa- 
nie w Republice Federalnej 
depesz gratulacyjnych z Polski 
w dziesięciolecie układu grud 
niowego, ponieważ rządowi 
RFN nie odpowiadały polskie 
sformułowania użyte w odnie­
sieniu do granicy na Odrze i 
Nysie. A czy przypadkowe 
noże być przywrócenie w Ber 
inie Zachodnim ■ drogowska- 
ów z niemieckimi nazwami 
niast polskich na ziemiach za 
hodniich, takich drogowska- 
ów, które p<> ratyfikacji ukła 
u z Polską usunięto z ulic 
'go miasta? Dodajmy do tego 

' -nn.se k w entnje pr ze s tr zegan ą
rzez .włpdze z^chodniomemięc 

kie regułę nieząwier°n;? u- 
rrAw partnerskich przez mia­

sta RFN z miastami polskimi 
położonymi na ziemiach za­
chodnich. Bo te — według in­
terpretacji Bonn — leżą w'gra 
nicach... Rzeszy Niemieckiej z 
1937 roku.

Na tle naszej wynikającej z 
historycznych doświadczeń 
Wrażliwości na stosunek Niem 
ców do polskiej suwerenności 
—. w Republice Federalnej usi 
luje się nas uspokajać ironizo­
waniem na temat działań przy 
wódców odwetowych ziom- 
kostw. Tylko że my nie głów­
nie działaniami takich panów 
mamy prawo czuć się zasmu­
ceni. Oprócz mich bowiem 
także instytucje rządowe RFN 
nie pozostawiają wątpliwości 
co do tego, jaki jest ich rze­
czywisty stosunek do uznawa 
nia potwierdzonych układami 
międzypaństwowymi — dwu­
stronnymi i wielostronnymi — 
r ealió w tery t ori a Ino - p ol i t y c z - 
nych II wojny światowej. I to 
nie tylko swymi niedomówie­
niami, ale i sprzecznym z ty­
mi układami przedstawianiem 
rzeczywistości. Powrót w RFN 
do fali tych złudzeń, które w 
przeszłości przez długie łatą 
były przeszkodą w budowie eu 
ropejskiego zaufania, tym bar 
dziej teraz nie służy kształto­
waniu tak potrzebnego nie tyl 
ko nam procesu normalizacji.

TADEUSZ KACZMAREK
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ty roztierdteniem tego, m 
uftedy przeżywa.

Osobiście chcę jak najmoc­
niej, by wreszcie ktoś, a więc 
jakaś zorganizowana sita, re­
prezentowała .mnie wobec pra­
cowników sklepowych, bo nie 
czyni tego dostatecznie skutecz 
nie ani urzędnik z wydziału 
handlu, cmi komitet sklepowy 
(najczęściej uważający się za 
osłonę sklepu przed klientami) 
ani minister handlu. Niestety; 
i jeśli instytucje, które wy­
mieniłam, nie spełniają swych 
obowiązków w zakresie obro­
ny klienta, to może federacja 
będzie to czyniła? Dlaczego z 
góry przekreślać jej założenia 
i odbierać wiarę, że może coś 
zdziałać? Może w oparciu o mi 
liony klientów, zdoła wyegze­
kwować choćby tylko dotych­
czas obowiązujące w teorii 
przepisy i zarządzenia? Autor 
felietonu bezosobowo wzywa 
do tego, ale chyba sam nie ku­
puje, jeśli wierzy, źe „gospody 
nie domowe” — każd.a oddziel 
nie — jest w stanie się obronić 
Jeśli każdą sprawę i walkę o 
nią nazywać donkiszoterią, to 
co nam zostaje? Założyć ręce 
i czekać aż sklepy staną się 
konsumem samozaopatrywania 
pracowników handlu i osób 
związanych z tym resortem?

(750)
AGNIESZKA DĘBIŃSKA 

Poznań

W KRAJU.
W KTÓRYM DZIAŁA...

Dużo się mówi i pisze o pa­
pierze i makulaturze. I o bra 
ku tego surowca dla naszych 
fabryk napieru. Ograniczamy 
nakłady książek, nakłady i 
objętość prasy ze szkodą dla 
informacji, dla rozwoju kultu 
ry bo brak papieru. 1 to pod 
czas, gdy tony makulatury 
(stare gazety, brudnopisy. sta 
re zeszyty, opakowania itp.) 
idą na śmietnik, czy wprost, 
do pieca No bo niby co rpa z 
nimi zrobić przeciętny obywa 
tel? Niewielkie ilości odsta­
wiają. co prawda dzieci, za po 
średnictwem szkół, coś nie 
coś harcerze — to wszystko.

Zbierałem skrzętnie przeczy 
tane gazety, papier itp. Ale 
komu to oddać? Trudno z peł 
nym workiem na plecach szu 
kać ,pa mieście zbiornicy od­
padów. Zaniechałem także od 
dawania makulatury obsłudze 
wozu, wywożącego śmieci, wi­
dząc wrzucanie papieru do 
wnętrza razem ze śmieciami. 
Czy widzieliście kiedyś wysy 
piska śmieci? Smętny widok 
stanowią walające się i fruwa 
jące strzępy papieru. Tak mar 
nuje się cenny materiał. I to 
w kraju, w którym działa pań 
stwowe Przedsiębiorstwo Su­
rowców Wtórnych. (715)

STANISŁAW R. 
Poznań

ŻYCZLIWOŚĆ

24. II o gódz. 6 stałem 
wraz z grupą ok. 20 ludzi, o- 
czekujących w Poznaniu . na 
autobus, na przystanku przy 
skrzyżowaniu ulic Świerczew­
skiego z Grochowską Zatrzy­
mał się przy nas autobus za­
kładowy „Transbudu” (niebie 
ski „Jelcz”), którego uprzejmy 
kierowca zabrał wszystkich i 
podwiózł do kina „Bałtyk”. Nie 
zdołałem, niestety, odczytać 
numeru rejestracyjnego wozu.

Z takimi przejawami życzli 
wości ze strony kierowców 
prowadzących puste autobusy 
zakładowe, nie często można 
się spotkać. W wielu wypad­
kach rozładowałoby to po­
tworny nieraz w godzinach 
szczytu tłok w autobusach i 
zlikwidowałoby wiele spóź­
nień, spowodowanych niedo­
statkami komunikacji miej­
skiej. Chciałbym za pośrednie 
twem „Głosu” wyrazić uzna­
nie .i podziękowanie życzliwe­
mu kierowcy niebieskiego Jel 
cza „Transbudu”. (696)

MAREK SPYCHALSKI 
Poznań

WlNIE 
®XBVHKI • 
Odpowiedzi

JESTEM STARYM 
CZŁOWIEKIEM

W ^rubryce „Opinie, Polemi­
ki, Odpowiedzi” można znaleźć 
ciekawe oceny ludzi różnych 
środowisk o naszej obecnej 
ciężkiej sytuacji w Ojczyźnie. 
I ja dołączam swój głos. Jes­
tem starym człowiekiem. Znam 
przedwojenny niedosyt. Nie by 
ło różowo. Chowano nas krót­
ko, nie było kieszonkowego, 
ani wczasów — ale zostaliśmy 
twardymi wielbicielami naszej 
Ojczyzny. A dzisiaj — patrząc 
na to nieróbstwo, lenistwo po 
wojennej generacji — wierzyć 
się nie chce, że to Polacy. Re­
ligia nakazuje nam pracę i jesz 
cze raz pracę. A tutaj znaleźli 
się wielcy wielbiciele religii, ale 
i wielkiego Lenistwa. Jest jedna 
Ojczyzna i tę musimy szano­
wać, czy ona była sanacyjna 
czy jest socjalistyczna. Dzisiaj 
nie potrzeba dla chleba emigro 
wać za granicę, a jeśli ktoś wy 
jeżdżą to z nadmiaru zbytku. 
Dzisiaj ludziom się wydaje, że 
mają źle — to niech'nie dobi­
jają nas, starszych ludzi — bo 
myśmy inaczej musieli praco­
wać i nie byli na utrzymaniu 
obcych (493)

MONIKA ZAWISTOWSKA 
Poznań

JAK TO ROZWIĄZAĆ

Opowiadając się za skróco­
nym czasem pracy, jestem ab­
solutnie przekonana, że w dra 
matycznej sytuacji gospodar­
czej kraju, a szczególnie w tra 
gicznej sytuacji rynkowej, nie 
stać nas na pięciodniowy ty­
dzień pracy Czy jesteśmy bo­
wiem w stanie rozwiązać pro­
blemy od zaraz? Twierdzę, że 
na pewno nie i bylibyśmy śle­
pi, aby tego nie widzieć. Jak 
zorganizować handel, który i 
tak z trudem daje sobie radę? 
Zbyt późno przejrzeliśmy to, 
co się w kolo nas tyle lat dzia­
ło. Dawno trzeba było spojrzeć 
prawdzie w oczy. Nie, dopuścić 
do tdkTego ■ stanu. Szkoda,' że 
dawniej nie było odważnych.

Nie mogę tego wszystkiego, 
co się dzieje, spokojnie słuchać 
i czytać. Nie jestem już młoda 
i życie nie pieściło się ze mną. 
Wysiedlona z trójką niemo­
wląt, męża straciłam, a po woj 
nie z niczego się dorabiałam, 
bo od świtu do nocy pracowa­
łam, aby choć dzieciom dać 
jeść. Nie narzekałam jednak, 
gdyż Ojczyzna potrzebowała na 
szych rąk. Dzieci wychowałam 
na dobrych ludzi, pracują ucz­
ciwie. 1 teraz z bólem serca pa 
trzę na to, co się dzieje. (371)

MARTA KAWAJTYZ 
Poznań

„LIBERUM VETO”

Patrząc na to co się dzieje, 
na tę nieudolność i egoizm, w 
którym nie baczy się na dobro 
Polski, widzimy, że ważne jest 
tylko: „my im pokażemy”. 
Brak jeszcze „liberum neto” 
sprzed 200 lat.' Wnet zacznę 70 
rok życia, 52 rok pracuję, a że 
po trupach nie szedłem, więc 
muszę dalej pracować, bo eme­
rytura około 2 500 zł nie wy­
starczy na utrzymanie 3 osób. 
Dzieciom też trzeba pomóc, bo 
są po studiach... Ja się w nie­
woli urodziłem i pamiętam 
okresy bez chleba, mięsa czy 
tłuszczu. Tylko gazet było pod 
dostatkiem. (398)

A. NIEDZIELSKI 
Mosina

ZAŁOZYC RĘCE I CZEKAC?

Czarno na białym (w rubry­
ce o tej nazwie) chce wykazać 
autor felietonu pt. „Koncert 
życzeń” („Głos” z 27 II), że nie 
mamy się co cieszyć i łudzić 
utworzeniem Federacji Kon­
sumenta. My, to znaczy „koa­
licja rozsierdzonych konsumen 
tów”. Użyłabym tu przede 
wszystkim określenia „zrozpa­
czonych”, bo ono oddaje stan, 
w jakim jesteśmy • zmuszone 
dokonywać zakupów. Nie wiem 
czy autor często biega po skle­
pach, by kupić coś na obiad, 
lub na chleb dla dzieci. Nie ży 
czę mu tego, ale gdyby musiał 
zaopatrywać dom, nie nazywał

W marcu masło na rynku
w planowanych ilościach

(PAP) W ubiegłym tygodniu 
przybyły do portów statki z 
importowanym masłem. Mimo 
to, w większości sklepów w 
kraju, jest to artykuł niedo­
stępny Trwają bowiem prace 
przy przeładunku, odbywają 
się odprawy celne i kontrole 
sanitarne. Pierwsze transporty 
masła wyruszyły już jednak 
w głąb kraju i można mieć 
nadzieję, że w niedługim cza­
sie pojawi się ono w sklepach.

Jak poinformował dyrektor 
Departamentu Koordynacji 
Zaopatrzenia Rynku MHWiU 
— Andrzej Bors, przy znacz­
nym zwiększeniu importu moż 
na sądzić, że plan przewidu­
jący skierowanie na rynek w 
marcu 19 000 ton masła zosta­
nie wykonany. Warto podkre­
ślić, że w analogicznym mie­
siącu roku ubiegłego handel 
otrzymał 20 500 ton tego ar­
tykułu.

ECHA m
Kary partyjne za niewłaściwą 

postawę i błędne decyzje
INFORMACJA WŁASNA

Nieprawidłowości w działa­
niach nie tvlko gospodarczych 
zarządu Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej Poznań - Głu­
szyno były tematem reporta­
żu w .Głosie” z 5 lutego 1981 
(..Dobry cel — złe metody”) Pu 
blikacja ta spowodowała za­
interesowanie się sprawą 
przez różne organa kontrolne. 
Podjęły one ostatnio — jak się 
dowiedzieliśmy — pierwsze de 
cyzje. Są nimi kary partyjne, 
wymierzone członkom zarządu 
spółdzielni przez Dzielnicową

Były naczelnik gminy 
wyłudził ponad 300 000 złotych

(PAP) Prokuratura Woje­
wódzka w Słupsku zakończy 
la śledztwo i skierowała 9 
bm. do Sądu Wojewódzkiego 
akt oskarżenia przeciwko 
aresztowanemu tymczasowo 
byłemu naczelnikowi .gminy 
Przechlewo Edmundowi T. 
Jest on oskarżony, że jako na 
czelnik urzędu od listopada 
1977 r. do września 1980 r. 
współdziałając z urzędniczką-

Marcowy „Nurt"

List> krótki* i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku Anc 
nimów me oubhkujemy 'Za 
strzelamy p'awo skracania k< 
respondent ) Adres Głos w.< 
kopolskj", skrytka pocztowa 
1074 80-9S9 Poznań.

Józef Cegła w artykule 
„Awans dołów” pisze o zjawi­
skach zachodzących obecnie w 
PZPR; Stanisław Zuber oma­
wia sprawę podziału admini­
stracyjnego kraju: Dzierżymir 
Jankowski domaga się nowego 
kształtu polityki kulturalnej

Marcowy „Nurt” zamieszcza 
także rozmowę Waldemara Ko 
sińskiego z Barbarą Szydłow­
ską - Ceglową z Zakładu Ba­
dań nad Polonią Zagraniczną 
PAN w Poznaniu pt. „Z wiel- 
k opolskiej gleby”.

Z problematyki kulturalnej 
zwracają uwagę przedstawio­
ne w wyborze Józefa Ratajcza 
ka listy poznańskiego pisarza 
Wojciecha Bąka. Miesięcznik 
Publikuje także fragment po­
wieści Andrzeja Górnego ..W 
oodróży” nowe wiersze po­
znańskich poetów Wincentego 
Różańskiego i Tadeusza bu­
kowskiego, dramat Siegfrieda 
Lenza „Nie każdv leśniczy jest 
wesoły” oraz wspomnienia 
Józefa Samulskiego „Odwiedzi 
■iv w kraju”:

Mariusz Rosiak pisze o nie­
dawnej wystawie po konkur­
sie malarskim im. Jana Spy­
chalskiego. a Grzegorz Dziam- 
ski 0 twórczości plastycznej 
Marcela Duchampa

O problemach szkolnictwa w 
.Nurcie” można przeczytać 
trzy publikacje: Michała Ra­
tajczaka ,.A jak to wygląda 
naorawdę” (o motywacjach 
wyboru zawodu nauczycielskie 
go). Gertrudy Wiri?arx' - „O 
nowv ięźyk polski w starej 
■^fruk+^rze szkolnej” craz Jc-

TTtrechta — o. oroble- 
mach szkolnictwa niuzvcznego 
artykuł ..Czv rntrn^m'7 wycho 
wać wirtuoza?”, ^bran)

Na marginesie tej informa­
cji należy przypomnieć, że ma 
sło miało się znaleźć na liś­
cie artykułów reglamentowa­
nych. Wycofano się z tej kon 
cepcji, argumentując to możli­
wościami zaspokojenia po­
trzeb rynku w skali identycz­
nej, jak w roku ubiegłym. O- 
kazuje się jednak, że ogólny 
bilans dostaw przeprowadzo­
ny na papierze nie wystar­
cza. Chodzi również o ich ryt­
miczność. Przy powtarzają­
cych się okresach całkowitego 
braku tego artykułu — jest 
on w momencie dostawy wy­
kupywany Nie zapobiegną te- 
<nu zjawisku próby sprzedaży 
w określonych, niewielkich 
porcjach Musimy być przygo­
towani na gorszą w tym roku 
podaż tłuszczów i bardziej za­
dbać o właściwą organizacje 
obrotów tvmi Prfyfrułgmi

Komisję Kontroli Partyjnej 
Poznań — Nowe Miasto.

Członka żarzadu RSP Głu­
szyna — Lecha B — za rażące 
naruszenie norm etyczno-mo- 
ralnyćh wydalano z szeregów 
PZPR Natomiast oreześ spół­
dzielni — Julian U. za nie­
zgodne z przepisami decyzje 
gospodarcze — otrzymał naga 
nę z ostrzeżeniem.

Wszystkie aspekty działalno 
ści kierownictwa RSP nadal 
bada milicja. Jej funkcjonariu 
sze z Komendy Miejskiej MO 
w Poznaniu prowadza nostępo 
wanie wyjaśniające, (bop) 

podwładną, fałszując lub pole 
cając fałszowanie dokumen­
tów finansowo-księgowych — 
wyłudził z kasy7 Urzędu Gmi­
ny i Gminnego Ośrodka Spor 
tu i Rekreacji kwotę 276 919 
zł. Ponadto oskarżony wymu­
sił bądź przyjął łapówki w 
kwocie 17 000 zł oraz — w za 
mian za rzekome interwencje 
w innych urzędach państwo­
wych — kwotę 8 400 zł.

Prawo 
do informacji...
Na minioną sobotę Telewi­

zja Polska zapowiedziała pro­
jekcje filmu Andrzeja Wajdy 
— „Człowiek z marmuru”. Z 
rozlicznych powodów wielomi 
lionowa widownia telewizyjna 
oczekiwała na emisję tego fil 
mu i nie doczekała się.

Wiceprezes Komitetu do 
Spraw Radia i Telewizji Sta­
nisław Stefański wyjaśnił po 
wody „Expressowi Wieczorne 
mu”: „Bardzo przepraszamy 
za tę niespodziewaną zmianę 
w programie. Ale wynikły tru 
dności, które nie pozwoliły 
nam nadać tego filmu. Zapew 
niam, że „Człowiek z marmu­
ru” będzie wyświetlony tak 
szybko, jak 'tylko nam się to 
uda”.

Tyle wyjaśnił wiceprezes. 
Wyjaśnił, albo mu się jedynie 
wydaje. Kolegom z „Ezpres- 
su” odpowiedź ta wystarczy­
ła, nam nie. Telefonowaliśmy 
wczoraj do Radiokomitetu. 
Chcieliśmy poinformować czy 
telników jakie były istotne 
trudności uniemożliwiające 
emisję. Prezesa nie było, a in­
ni nasi rozmówcy nie byli 
upoważnieni do udzielania in­
formacji na ten temat.

Skoro więc jej nie ma — co 
jest? Rozliczne, niczemu spe­
cjalnie nie służące domysły. 
A czytelnicy utrzymują, że 
mają prawo do informacji. 
Prawo mają, ale informacji 
nadal niewiele... (ask)

Hokej no lodzie 
- r

Czy Polacy awansują do grupy „A“ MS?
(PAP) Rumunia, Szwajcaria, 

Norwegia. Japonia, Włochy, 
NRD i Jugosławia — to w ko 
lejności rywale polskich ho­
keistów w mistrzostwach świa 
ta grupy ..B” w Val Gardena. 
Stawką mistrzostw świata 
jest awąns do grupy „A”. 
Czy naszym hokeistom uda 
się zrealizować plan i zwycię 
sko zakończyć turniej? Za­
danie czekające naszych ho­
keistów nie będzie łatwe. Na 
drodze polskiej drużyny staną 
zespoły, które.— podobnie jak 
i polscy hokeiści — występo 
wały już w grupie- „A” — Ru 
munia i NRD. Te dwie dru­
żyny. to najpoważniejsi kon­
kurenci reprezentacji Polski 
do pierwszego miejsca w tur­
nieju w Val Gardena. Tak się 
złożyło, że polscy hokeiści 
mieli już w tym sezonie okaz 
ję grać z tymi zespołami. Me 
cze z NRD zakończyły się 
zwycięstwami drużyny pol­
skiej, w tym jeden aż 6:0. 
Wyprawa naszego zespołu do 
Bukaresztu była mniej fortun

Poznańscy pływacy 
w dobrej formie

Na basenie krakowskiej Wis 
ly odbyły się zawody pły­
wackie w międzynarodowej 
obsadzie. Wzięli w nich rów 
nież udział wychowankowie 
poznańskiej Warty przebywa 
jący obecnie w krakowskiej 
Szkole Mistrzostwa Sportowe 
go. Uzyskali oni szereg war­
tościowych wyników co jest 
dobrym prognostykiem przed 
zbliżającymi się mistrzostwa 
mi Polski w Lublinie. Na 200 
m. stylem dowolnym wygrał 
P. Gaik 1.45,8 przed J Swiad 
kiem 1. 58,6 i D Taterkiem 
1.59,8. Dobre czasy uzyska­
li też na 200 m klas. A Ur­
bański 2.28,2; na 200 m mo­
tylkowym M. Wiktorowski 
2.10,7 i na 200 m zmień. K 
Lipiński 2.16,9 (wszyscy są 
wychowankami Warty Poz­
nań). (leg)

Zwycięstwo D. Tlałki
(PAP) — Po niedzielnym zwy­

cięstwie w slalomie specjalnym o 
Puchar Europy, Dorota Tlałka 
wygrała także słałom w zacho- 
dnioniemieckiej miejscowości 
Mehlmeisl. Polka wyprzedziła w 
dwóch przejazdach o 0,56 sek re­
prezentantkę ZSRR Ludmiłę Reus 
oraz o 0.77 sek. Austriaczkę Ro- 
swithe Steiner.

Jdka będzie przyszłość 
wielkopolskiego boksu?

Na przełomie lutego i mar­
ca odbyły się w Poznaniu 
pięściarskie mistrzostwa okrę 
gu seniorów. Miały one skrom 
ną obsadę — 37 zawodników 
z 4 klubów (w wadze muszej 
nie wystartował nikt), a i po 
ziom wielu walk był nie taki 
jakiego oczekiwano. W na­
szym okręgu sekcje pięściar­
skie prowadzą rzekomo „za­
krojoną na dużą skalę pracę z 
młodzieżą” miałem więc na­
dzieję, że na młodzieżowych 
mistrzostwach w Pile pojawi 
się cala gromada młodych bok 
serów stanowiących bezpośred 
nie zaplecze seniorów. Nie­
stety było wręcz przeciwnie. 
O tytuły mistrzowskie na pil 
skim ringu ubiegało się 8 pięś 
darzy Olimpii, 6 Victorii 
Września, 4 Stelli Gniezno, 3 
Sokoła Pita, po 2 Korony 
Wałcz, Sparty Złotów i Bu­
dowlanych Poznań oraz 1 z 
Zagłębia Konin.

Dziewięć klubów „pracują­
cych intensywnie z młodzie­
żą” nie znalazło w swych sze 
regach boksera wagi papiero 
wej, a w wagach średniej i 
półciężkiej zgłoszono po 1 za­
wodniku wobec czego rozegra 
no walkę o tytuł młodzieżowe 
go mistrza okręgu kategorii 
półciężkiej a nie wyłoniono 
mistrzo wagi średniej. Ogó­
łem w mistrzostwach starto­
wało 28 pięściarzy czyli mniej 
niż na analogicznym turnieju 

na, przyniosła bowiem naszej 
drużynie porażkę i remis. Z 
rezultatów tych jednak nie 
można obecnie wyciągać da­
leko idących wniosków. Ze­
spół NRD nie występował w 
Tychach w najsilniejszym 
składzie, za to w stolicy Ru­
munii w drużynie polskiej nie 
było wszystkich naszych naj­
lepszych hokeistów.

Rywale są silni, ale w tych 
rozważaniach przydałaby się 
jednak szczypta optymizmu. 
Pod koniec ubiegłego roku 
polscy hokeiści grali w tur­
nieju czterech drużyn, zorgani 
zowanym przez Holendrów. 
Tam m. in. wygrali z re­
prezentacją RFN. występują­
cą w grupie „A”. Istotna by 
ła wówczas opinia trenera dr u 
żyny holenderskiej Czechosło 
waka Gustava Bubnika, któ­
ry stwierdził, że reprezenta­
cja Polski to silny zespół. Wy 
pada więc życzyć sobie, by tę 
opinię nasi hokeiści potwier­
dzili w Val Gardena.

Zakończyły się szkolne 
rozgrywki koszykówki

Zakończyły się rozgrywki dzie­
wcząt szkół podstawowych i po- 
nadpodstawowych w ramach III 
poznańskiej olimpiady młodzieży ( 
W turnieju finałowym młodszych 
dziewcząt zwyciężyła Szkoła Pod­
stawowa nr U przed Szkołą Pod­
stawową nr 80 z Poznania i zbio­
rczą Szkołą Gminną z Wrześni 
Królem strzelców turnieju została 
Teresa Rochowska (SP-80) —44 pkt. 
a za najlepszą zawodniczkę uzna­
no Katarzynę Dzik (SP-11).

Dziewczęta z Zespołu Szkół Eko 
nomicznych z Poznania zwyciężyły 
wśród zespołów szkół ponadpod­
stawowych pokonując VI Liceum 
Ogólnokształcące f Zespół Szkół 
Przemysłu Spożywczego też z Po­
znania Klasą dla siebie w tym tu 
rnieju była Wiesława Stęsik zdo­
bywając również największą ilość 
punktów — 100 (leg)

Startowali iudocy 
pionu gwardyjskiego
W Zielonej Górze rozegrano 

mistrzostwa pionu gwardyj­
skiego juniorów w judo. Sta­
rtowali w nich między innymi 
młodzi reprezentanci poznań­
skiej Olimpii, którzy wywa­
lczyli następujące lokaty: pier 
wszą Winiarski w wadze 60 kg 
drugą Jezierski w wadze +95 
i trzecią Jagła także w wadze 
+95 kg., (kar) 

seniorów. Co z tego że udział 
wzięło 8 z 9 istniejących w po 
znańskim okręgu sekcji (nie 
pojawili się tylko przedstawi­
ciele Warty Śrem, których o- 
statnio wcale nie widać na 
ringach) gdy przysyłają one 
zaledwie po 2—3 zawodników. 
Jeszcze trochę a marzenia o 
silnie rozwiniętym i prężnie 
działającym pięściarstwie po­
znańskim okażą się tylko 
mrzonką.

Mistrzostwa okręgu senio­
rów w skromnej obsadzie, mi­
strzostwa okręgu młodzieżow 
ców w jeszcze skromniejszej, 
„mroczne kulisy” mistrzostw 
okręgu juniorów. Trzy impre 
zy pięściarskie okręgowego 
zasięgu i wszystkie trzy nie­
udane. Według tej miary po 
ziom wielkopolskiego boksu 
pozostawia wiele do życzenia 
a przyszłość rysuje się w jesz 
cze ciemniejszych barwach.

Pięknie brzmialy przedseto 
nowe założenia, w których by 
ła mowa o podnoszeniu rangi 
okręgowych mistrzostw i o od 
budowie pięściarstwa poznań­
skiego przez pracę z młodzie­
żą. Gorzej z ich realizacją. 
Nie dajmy się mamić I li­
gą. w której jest Olimpia i II 
gdzie walczy Sokół Piła. Gdzie 
jest troska o pięściarski nary 
bek i skąd będzie czerpał si- 
>y do dalszego rozwoju wiel­
kopolski boks?

LESZEK GRACZ



KOMUNIKAT
Wielkopolskiej 
Cry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

z dnia 8 marca br. 
Wygrane w I losowaniu

Praca $ Nauka
Fryzjerka potrzebna — 
posada stała. Niecała 14, 
tel, 67-96-30. i6122g

1 Pracownicę 
pracy na 
przyjmę.
Wybickiego 4.

do lekkiej 
maszynach 

„Elektrodar”
15950g

Przyjmę pracowników do 
betoniarni w Puszczyko­
wie, ul. Czarnieckiego 33 

16073g
— za 4 trafne po 
— za 3 trafne po 
— za 2 trafne po

17.402,- 
81,-
7.-

Wygrane w II losowaniu

Krawcową emerytkę lub 
rencistkę przyjmę Tel 
20-69 -40. 16078g

— za 
— za 
— za

4 trafne po
3 trafne po
2 trafne po

3.736,
56.
7'

Przyjmc wprawną sood- 
niarkę. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13801g

GRA „3 X 10” 
z dnia 8 marca

Przygotowuję do matury

Wygrane:
— za 3 trafne 
— za 2 trafne 
— za 1 trafną 

dodatkową

br.

po 
po
z liczbą 
po

4.266, 
121,

Kolejne losowania
88,— 
od-

będą się w dniu 15 mar­
ca br w Poznaniu przy 
ul. Fredry 7 o godz. 12

659-KI

O Sprzedaż 0 Samochody
Rozsadę pomidorów Nor- Sprzedam Syrenę Bosto. 
ton i sałaty sprzedam Od rocznik 1976. Armii Cfćr- 
biór zaraz .Przeźmierowo, ! wonej 28 m. 7. 15995g
Dolina 43. 16301g

Sprzedam 5 nowych opon 
„D-124” do Fiata 125p 
Tel. 203-215 po godz 16 

16074g

Zamienię Fiata 125p — 75 
na Fiata 126p Warunki 
do uzgodnienia. Tel 
20-69-46 16077g

Sprzedani komplet mebli
..Kozienice” Tel

Kiosk kwiaty - 
wa — owoce na 
dach Oferty

Fiata 
kowe

126 S, 1980 dodat-
wyposażenie

428-88
16120g

Winogra 
Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 15839g

Nasiona frezji Royal
paragusu.

r? J T Ję matury SDrzedam z .1. polskiego, matematy Q9 == 
ki. Tel 20-33-94 Broni-1
kowska 15719g'-------  ----------------- - , Sprzedani

® Kupno ściankę i
Garaż blaszany resztki ce 
mentu. cegły, wapna ku 
ple. Miodowa 26. 1552Ig

idealny zamienię ną
stan
Za-

stawę 1100 — 80 lub sorze 
dam. Oferty Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 15664g

Plym^sus
Poznań tel 

12704g

nową meblo- 
zestaw wypo-

czynkowy — dąb Poznań 
Galla 2a m. 13 po 16.

1547Gg

Krzesło obrotowe z regul Zestaw stereo Hi-Fi ool- 
lowanym oparciem kupię *ski, wersja eksportowa 
Oferty ..Prasa” Grun-'sprzedam Tel. 32-02-90 no 
waldzka 19, dla 15601g. »godz. 17 I2831g

Dnia 9 marca 1981 roku zasnął w Boeu, 
najukochańszy ojciec. teść dziadek, 
i szwagier, przeżywszy lat 65 śp.

ADAM RATAJCZAK

nasz 
brat

Msza św odprawiona zostanie w środę, 11 
o godzinie 15.30 w kościele św Floriana w 
rach, po czym pogrzeb na cmentarzu w 
rach.

bm
Wi-
Wi-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Kwiatowa 31. 16125..

Dnia 8 marca 1981 roku zmarł kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

S. + p.
STEFAN GORZELAŃCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go­
dzinie 15 w Krzyżownikach.

■ O czym zawiadamia
16107g ŻONA

Z głębokim , żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 marca 1981 roku zmarła nasza długoletnia 
ceniona pracownica, serdeczna i niezapomnia­
na koleżanka

KRYSTYNA KUBALzl 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi. Meda­
lem 30-lecia PRL oraz Złotą Odznaką Zasłużo­
nego Działacza Związku Zawodowego FPSiC.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca 1981 r, 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy serdeczne współczucie.
Dyrekcja, związki zawodowe 

i współpracownicy „ 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych 

w Poznaniu 486-K3

Dnia 7 marca 1981 roku odszedł od nas dłu­
goletni i ceniony pracownik Zespołu Opieki 
Zdrowotne"! Poznań — Stare Miasto1

MARCIN WIECHEĆ
którego z żalem żegnamy

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja Zespołu, NSZZ „Solidarność”, 
RZ ZZPSZ, POP oraz współpracownicy 

489-K3

Dnia 8 marca 1981 roku zmarł nagle w wieku 
419 lat

inż. TADEUSZ MUSZYŃSKI
kierownik Zakładu Ogrodniczego Wojewódzkie- 
og Ośrodka Postępu Rolniczego w Marszewie, 
woj. kaliskie, długoletni dyrektor Technikum
Rolniczego w Grzybnie, były pracownik 

binatu PGR — Manieczki.
Zmarły w czasie swej długoletniej 

zyskał sobie uznanie i szczera sympatię 
łożonych oraz współpracowników.

Zegnamy Go z głębokim żalem.

Kom-

pracy 
prze-

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:
Dyrekcja. POP. Związek Zaw. Prac. Rolnych, 

KZ NSZZ „Solidarność’’, 
ZSMP oraz współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 mar­
ca 1981 roku o godzinie 12 na cmentarzu ko­
munalnym w Śremie.

4S2-K3

tDnia 6 marca 1981 roku odszedł od nas prze­
żywszy lat 69. nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ MAĆKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osiedle Przyjaźni 8. dawniej Jeżycka 29 15900g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że Jnia
1 marca 1981 roku zginął śmiercią tragicz­

ną. przeżywszy lat 20. nasz ukochany syn 
brat, szwagier, wujek i wnuczek

JAROSŁAW MAZURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm 

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Os. Piastowskie 28 m. 30. 15904*

Wszystkim, którzy uczcili pamięć, okazali 
serce i pomoc w bardzo bolesnych dla nas 
chwilach oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
naszego ukochanego i nigdy niezapomniane­
go śp.

BOGDANA KATULSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
żona, córka, syn. zięć i wnuczek

Mercedesa 200 D w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. .Mosina, ul. Krasic-
kiego 4. 15811g

Pokój 2-osobowy wynaj- 
mę uczniom — studen­
tom. Tel. 67-60-05. 15372^

Sprzedam parter willi z]Kupię działkę rekr*acyj-

9 Lokale
Zaopiekuję się samótną 
starszą kobietą —bezpłat
nie warunek : mieszka
nie. Oferty „Prasa” Orun 
waldzka 19, dla 16261g.

Samodzielny pokój z 
kuchnią śródmieście za­
mienię na pokój na Gór 
czynie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka ■> 19 ■ Vdla 
105122.

ogrodem w Poznaniu. Wa 
runek mieszkanie 2'D°" 
kojowe. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
15068gpr*

d omki em letnim ■
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla IMłU

Małżeństwo 3-letnini

Sprzedam nadwozie Wart 
burga 353 Odbiór Polrno 
zbyt Poznań 66-341 Przy­
toczna. ul. Główna 57 A 
m. 3. 15829g

Sprzedani Fiata I26n. Od 
biór Polmozbyt Ewen­
tualnie zamienię na miesz 
kanie własnościowe M-2 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15943g

Warszawę 223.

Gubińska 30

stan dob- 
Poznań 

15720g
Nvse 521 sprzedam Staro 
łecka 9 — warsztat samo 
chorjowy 15660g

tDnia 5 marca 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec.

teść. przeżywszy lat 77. śp.

STANISŁAW FURMANI AK
Pogrzeb 

o godz. 9

Głogowska

odbędzie się 
na cmentarzu

69 m. 26

Z głębokim 
6 marca 1981 
droższy mąż, 
dek w wieku

W

a- czwartek. 12 bm 
junikowskim.

smutku pogrążona

15917g

żalem zawiadamiamy, że dnia 
roku odszedł od nas nagle, nąj- 

ojciec. teść, dziadek pradzia- 
lat 84. śn.

BOLESŁAW ANTONI SKALSKI 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia

Pogrzeb 
dżinie 14

Polski oraz Krzyżem Powstańczym

odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go- 
na cmentarzu Mlłostowo.

Pozostawił w smutku

RODZINĘ
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Śniadeckich 26 m. 5.

-L Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
I 7 marca 1981 roku zasnął w Bogu, 
chany mąż. ojciec, teść i dziadziuś, 
78 lat, śp

Pogrzeb 
dżinie 13

MARCIN WIECHEĆ
odbędzie się w czwartek. 12
na Miłostowie.

W

Ul. św. Michała 39/41 m.

nasz ko- 
w wieku

bm. o go-

smutku pogrążona 
RODZINA

16. ’ 1599«g
W......... .  , | ,!■ W — g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żć dnia 
5 marca 1981 roku zmąrła po krótkich cier­
pieniach, w 1 wieku 67 lat, nasza ukochana 

mamusia i babunia

GERTRUDA JAŹWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim,
W smutku pogrążeni 

córka, synowie i wnuki
Plac Waryńskiego 4 nr. 15842g

T Z głęboki® żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 8 marca 1981 roku zmarł, śp.

inż. TADEUSZ MUSZYŃSKI
Msza św żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę 11 bm o godz. 11 w kościele parafialnym 
na Jezioranach w Śremie, po czym pogrzeb 
o godz. 12 na cmentarzu komunalnym w Śre­
mie.

16128g
W smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 marca 1981 roku zmarła przeżywszy 54 la­

ta po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 
dla swoich najbliższych, nasza najdroższa i naj­
ukochańsza mama

KRYSTYNA KUBALA
z domu Kujawińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm.
o godz. 13 na

Prosimy 
Osobnych

cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka i syn 
o nieskładanie kondolencji. 
zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, ul Jesienna 16 m. 1 15850g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 marca 1981 róku odeszła od nas na zaw­

sze, po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy 63 lata, pełna po­
święcenia nasza najdroższa matka, teściowa 
babunia śp

ZOFIA DOMINO
z domu Hildebrand

Msza św. odprawiona zostanie 
12 marca 1981 roku o godz. 15 w
rafialnym Mosinie, po czym

w czwartek 
kościele pa- 
pogrzeb na

miejscowym cmentarzu.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn z rodziną
Puszczykówko, ul. Brzozowa 5 15953g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1981 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św zmar­
ła nasza dobra, kochana, niezapomniana siostra, 
szwagierka kuzynka i ciocia

JANINA WALKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

siostry, bracia z żonami i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji

Ul m 6.

dzieckiem poszukuje po­
koju z używalnością kuch 
ni lub samodzielnego 
mieszkania. Ofertv „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
13850g.

M-2 własnościowe sprze­
dam lub zamienię . na 
M-3 Osiedle Raszyn — 
Kopernika. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10605g.

Działkę rekreacyjna z 
domkiem letniskowym do 
30 km od Poznania ku­
pię. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 15877g.

Mosina — < 
piętrowy 
wolnym 
ewentualna

eentrumt 
wyłączony z 

mieszkaniem.
i możliwość

sklepu
ty „Prasa”

sprzedam. Ofer

19 dla 156M«.
Grunwaldzka

KOMUNIKAT 
„ENERGOPOL - 7” KGR — Poznań, ul. Panny
T.larii 1 — zawiadamia, że dnia 14 marca 81

Poszukuję lokalu na war 
sztat rzemieślniczy — Je 
życe. Warunek — wyso­
kość 3.2 m. piwnica i su 
terena wykluczone Tel 
471-92. 15840g

Zamienię M-2 Winogrady 
na większe — również sta 
re budownictwo Tel. 
20-29-18 13345g

Zamienię mieszkanie M-3 
w Koninie na podobne 
w Poznaniu Oferty „Pra 
są” Grunwaldzka 19 dla 
’0288g

® Nieruchomości
We Wschowie (woj lesz­
czyńskie) sprzedam stary 
dom mieszkalny pomie­
szczenia gospodarcze ga­
raż ora? 1300 m* ogrodu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15861g.
Centrum Kalisza 
dwurodzinna do 
?zen!a gaz siła 
irów sprzedam

— willa 
wyknń- 

agród ’5 
Oferty

1287 Wrocław Prasa p,)d 
wale 62 589-K2
Sprzedam 4 ha ziemi w 
strefie miasta Poznania. 
Oferty Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 10397g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dni*
7 marca 1981 roku zmarła po ciężkich cier­

pieniach. przeżywszy lat 69. nasza nigdy nie­
zapomniana mama, teściowa i babcia, śp.

HELENA
z domu

SCHULZ
Pawlak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go-
dżinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Poznań Szpitalna 11 m. 43. 160i0g

Dnia 5 marca 1981 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 66. uko-

chany mąż. oicieo; teść i dziadek

EDMUND GROTT
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o go­
dzinie 13.45 na Junikowie.

Żona 1 córka z rodziną
Taczanowskiego 19. • 15898g
iiiisimisw——iniiisiniii i llllll■nll^■l■l^lł■MlllllH

Dnia 6 marca 1981 roku zmarł

JÓZEF TYLMANOWSKI
lat 69, 

członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. 
o godzinie 11 na Miłostowie.

Ul. Dziedzicka 11. 15949g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 marca 1981 roku odszedł po ciężkich cierpie­
niach. opatrzony Sakramentami św., przeżyw-
szy 61 lat. pełen szlachetnego poświęcenia, 
najdroższy najukochańszy mąż, ojciec 
dek, brat, wujek szwagier, śp^

JERZY HAUZER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12

15

ul

nasz 
dzia-

bm.
o godz. 16 na Janikowie.

Pogrążona w nieutulonym smutku i żałobie 
i

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

^6046^

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 marca IM1 roku zasnęła w Boga, nasza 

najdroższa nieodżałowana mamusia, babcia, 
siostra i ciocia, śp.

ZOFIA CIESIELSKA
z domu Wiśniewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

bm

W smutku pogrążeni 
córka, wnuk, zięć i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Głogowska 74 m. 3. 16044g

tDnia 8 marca 1981 roku zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat

65. mój najdroższy mąż. szwagier i wujek

JÓZEF PIETROŃ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1-2 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Sikorskiego 3 m. 3. 16023g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 6 marca 1981 roku odszedł od nas na zawsze
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św.. ' “ ’ '
nia, mój 
tuś. teść.

przeżywszy 73 lata, pełen poświęce- 
najdroższy. najukochańszy mąż, ta- 
dziadek, wujek, śp.

JÓZEF DOMBEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godzinie 10.30 na Górczynie.
12 bm.

W smutku i żalu pogrążone 
i żona, dzieci, rodzina

Poznań, Matejki 40. 16020g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 8 marca 1981 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy 34 lata odeszła od nas 
na zawsze nasza najukochańsza żona, matecz­
ka. siostra szwagierka ciocia

CZESŁAWA DĄBROWSKA
z domu Kuźniewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań 160312

marca 81 r. w godz. od 7 — 17 
będzie zamknięta 

dla ruchu kołowego
ULICA GRUNWALDZKA 

między ul. Bułgarską a ul. Miczurina
z p o w o d u i

prowadzenia robót montażowych 
magistrali cieplnej do Osiedla Kopernika. 

Objazd rejonu robót odbywać się będzie 
Jugosłowiańską, Galileusza, Jawornicką.

Ruch tramwajowy kieruje się od ul. Roose- 
yplta do ul. Przybyszewskiego, a dalej w kie- 
runku Junikowa przejazd autobusem WPK.

Za powstałe utrudnienia w komunikacji 
przepraszamy.

4- Dnia 9 marca 1981 roku zakończył swe dłu- 
T gie i pracowite życie, przeżywszy 18t 85, 
nasz kochany mąż. teść, dziadek i pradzia­
dek. śp.

MAKSYMILIAN TERLIKOWSKI
Msza św odprawiona zostanie w czwartek 

12 bm. o godz. 13 w kościele św. Jana Bosko 
w Luboniu, po czym pogrzeb o godz. 14 na 
cmentarzu w Babikowie.

Pogrążona w smutku

Luboń, Piotra Skargi 8. 162*736

tDnia 9 marca 1981 roku zmarł mój naj- 
. ukochańszy mąż, szwagier, wuj w 70 roku

LEON KUBERA
były długoletni pracownik Przedsiębiorstwa 
Transportowo - Sprzętowego Budownictwa 

„Transbud” — Oddział 1 Poznań.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, <>raz Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności 1845. Medalem 

za Warszawę 1*39—45.
Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. e go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

16156g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 marca 1981 roku zmarła po ciężkiej cho­

robie przeżywszy lat 55

DANUTA EUGENIA
Pogrzeb odbędzie w

o godz. 14.30 na cmentarzu

16197.6

CIESIELSKA
czwartek. 12 bm. 
junikowskim.

W smutku pogrążoną

Z głębokim żalem zawiadamiamy. że dnia 
8 marca 1981 roku zmarł niespodziewanie na­
maszczony Olejami św., przeżywszy 84 lat?, 
mój najdroższy mąż. nasz ukochamy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI
Msza św odprawiona zostanie w czwartek. 

12 bm. o godzinie 7.30 w kościele parafialnym 
w Kościanie, pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu 
komunalnym.

W smutku pogrążona

Kościan, ul. Waryńskiego 19 m. 2. 162252

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 marca 1981 roku zmarł nasz długoletni i ce­
niony pracownik ♦

JAN GRUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca br. e go­

dzinie 9 46 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyra«y szczere­

go współczucia.
Dyrekcja, NSZZ „Solidarność”, 
współpracownicy ZZUJ „Polon”

Dnia 7 marca 1981 roku zmarł były pracownik 
Estrady Poznańskiej

TADEUSZ MIŁECKI 
odznaczony Honorową Odznaką Za Zasługi 

w Rozwoju Województwa Poznańskiego.
W pamięci naszej pozostaje jako człowiek 

wielce sumienny i powszechnie ceniony.
Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 11.89 na 

cmentarzu górczyńskim.
Żegnając Go, Rodzinie Zmarłego składamy 

wyrazy głębokiego współczucia
Dyrekcja, Komisja Zakładowa 

NSZZ „Solidarność”, POP i pracownicy

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 marca 1981 roku w wieku 88 lat, przestało 
bić serce naszego ukochanego ojca i dziadka 

FRANCISZKA MACIEJEWSKIEGO
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele farnym w Śremie o godz 14 w czwartek 
12 bm. po czym odbędzie się pogrzeb.

W smutku pogrążoną

Śrem. 20 Października 2. l.WISg

Wszystkim Krewnym. Znajomym i Współpra­
cownikom uczestniczącym w ostatniej drodzs 
naszej kochanej siostry, śp.

GABRIELI TRYBUSZEWSKIEJ
z domu Wieczorek

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

siostry i bracia z rodzinami
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Poezja Miłosza 
na scenie

.rScena na piętrze” Estrady 
Poznańskiej przygotowuje 
spektakl poetycko-muzyczny 
„Mówię do Ciebie po latach 
milczenia...” Przedstawienie to 
— według scenariusza Jacka 
Jaroszyka osnute jest na tek­
stach Czesława Miłosza. Reali 
zatorzy pragną — jak głoszą 
— wciągnąć odbiorców w 
świat olśniewającej wyobraźni 
poety zaskakującej niezwykłoś 
cią skojarzeń, a niosącej 
przy tym w owej przepięknej 
i mądrej poezji głębokie treś­
ci.

Stronę muzyczną opracował 
Bogdan Błażewicz, a wystąpią 
aktorzy scen poznańskich: 
Żywili® Pietrzak, Eleonora 
Wallnerówna. Tadeusz Drze­
wiecki, Zbigniew Grochal i 
Andrzej Saar.

Premierowy wieczór przewi 
dziano na najbliższy poniedzia 
łek na „Scenie na piętrze” I 
Estrady Poznańskiej przy ul. 
Maszitalarskiej 8 a. (wigj

Po zmianach tras autobusów

Z dużej chmury 
mały deszcz (skarg)
Wprowadzone niedawno 

zmiany w układzie niektórych 
linii miejskiej komunikacji 
autobusowej. ..przemeblowały” 
ich przebieg w sposób — co 
„Głos” akcentował — kom­
pleksowy jak rzadko kiedy w 
minionych latach. Dyrekcja 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego spo­
dziewała się więc mnóstwa in 
terwencji, skarg i petycji. Tym 
czasem zgłoszono ich dużo 
mniej niż oczekiwano; niewie 
lu też poznaniaków przekaza­
ło dotychczas swoje uwagi do 
„Głosu”.

Świadczy to chyba o solid­
nym przygotowaniu tego nrzed 
slęwzięcia i przemyśleniu sku 
tków korekty tras. Nie zna­
czy to. że wszystkie zmiany 
wszystkich zadowoliły. I 
właśnie obecnie w WPK ana­
lizuje się przedstawione tele­
fonicznie lub listownie za­
strzeżenia Wnioski maja być 

niebawem gotowe i posłużą do 
ewentualnego sko rysowania 
decyzji. Oczywiście, w ten spo 
sób, by w możliwie najszer­
szym zakresie uwzględniały 
one interes soołeczny. (bop)

A jednak ściany malowane
W mieszkaniach budowanych 

na osiedlu Piątkowo przez Pozna­
ński Kombinat Budowlany od dłu 
ższego czasu malowanie ścian za­
stąpiono tapetami. Fakt ten tłu­
maczono brakiem fachowców, prze 
de wszystkim malarzy. Nie wszy­
scy jednak nowi lokatorzy byli za 
dowoleni z tapet — tym bardziej 
że ich wybór był niewielki. Po­
znańska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa (użytkownik osiedla) ustaliła 
więc z PKB. że od s^j^znią — z

MARZEC Konstantego

11 Łudosława

Środo Słońce: 6.17—17.49

WIELKI — g. 16.30 „Dziadek do 
orzechów” (przedst zamkn.)

MUZYCZNY — g 16 „Król włó 
częgów” (przedst. zamkn.)

POLSKI — g. 19 „Baba-dziwo”
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCENA 

NOWA — g 17.45 i 19.30 „Herody 
polskie”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 21 Kabaret „Pod spo 
dem”

KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Fał­
szywy król” (ang. 15 1.). g 15, 
17.3h. 20 „Trąd” (poi 18 1.)

KDf PAŁACOWE — g. 10.30. 
12.30 „Przez Góry Skaliste” (amer. 
b.o.). g. 15 „Noce i dnie” cz. I 
i II (poi 15 1.)

APOLLO - g. 10. 12.30, 20 „Me­
ra Angi” (węg 15 1.), g. 15.30. 18 
„Ojciec Święty Jan Pawtł II w 
Polsce” (poi b.o.)

BAŁTYK — g 15, 17.30. 20 „Bob 
by Deerfield” (amer. 15 1.)

GWIAZDA - g 10. 12. 14. 16 
„Cenny depozyt” (fr 12 1.) g. 18. 
20 „Seksolatki” (poi. 15 1.)

KOSMOS — g. 17.30 „Mandin- 
go” (wł. 18 1.). g 20 SDKF „Fan 
tom” (s. zamkn.)

•MALTA — g 15.30, 17.30. 19 30 
„Bez skrupułów” (fr. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30

W granicach Poznania 
......— .......... -...... >------------------------

Rocznie rekultywuje się 5 hektarów 
ale rolnictwu gruntów ubywa

Prawie wiosennie

Rozwój rolnictwa, to nie tyl 
ko nowe maszyny i 
zwiększanie wydajności z 

hektara, ale również rekulty­
wacja gruntów ornych. W sy 
tuacji, gdy ich areał systema­
tycznie się kurczy, ważne jest 
przywracanie rolnictwu nawet 
niewielkich poletek czy łak.

Spośród 7000 hektarów użyt 
ków rolnych w dranicach ad­
ministracyjnych Poznania, ro­
cznie rekultywuje się średnio 
5 hektarów. Są to przeważnie 
grunty państwowe, chociaż re 
kultywowane bywają także 
tereny prywatnych użytkow­
ników (niewielkie łąki i sady). 
W prace majace na celu urzy 
wrócenie ziemi zdolności plo­
nowania najbardziej zaangażo 
wany jest Państwowy Kombi 
nat Ogrodniczy w Naramowi­
cach. Przeważnie własnymi 
środkami. przv wsparch! fi­
nansowym z Funduszu Rekul 
tywacji Gruntów, wyrównuje 
się i melioruje pola, niweluje 
nierówności, nawozi glebv, itn. 
Fundusz ów tworzony jest z 
jednorazowych oraz ratalnych 
opłat, świadczonych przez in­
westorów przejmujących grun 
ty orne. Tylko w ciągu iedre 
go roku płacą oni 50—80 
min zł.

Prace rekultywacyjne są 
więc bardzo kosztowne. Nie 
rozpoczyna się ich w ogóle, 
jeżeli wartość jednego przed­
sięwzięcia przekracza sumę 
200 000 zł.

Ziemię, która od lat nie- 
uprawiana leży odłogiem. ..bie 
rze w swoje władanie” — z

Bernadeta Wierzbicka — Prośba, 
niestety, niewykonalna. Radzimy 
zwrócić się do Komitetu do Spraw 
Radia i Telewizji w Poznaniu, ul 
Strusia 10, (786)

Beata N. — Białe plamy i zacie­
ki, powstałe na kozaczkach (śnieg 
zmieszany z solą), należy dokła­
dnie oczyścić z błota a następnie 
przetrzeć je szmatką, zwilżoną w 
10-procentowym occie Po wysch­
nięciu nasmarować pastą (706)

Krystyna Sz, — Należy się zwó 
cić do Poznańskiego Zakładu De­
zynfekcji Dezynsekcji i Deraty­
zacji w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go 7 (663) 

wyjątkiem kilku jeszcze budyn- 
nków lub segmentów znajdują 
cych się w budowie — w kolej­
nych domach nie stosuje się już 
tapet.

Słuszne to postanowienie, gdyż 
i tak około 30 procent wszystkich 
lokatorów nowych domów rezy­
gnuje ze standardowego wykoń­
czania wnętrz mieszkań i prace te 
wykonuje we własnym zakresie.

(an)

„Panowie dbajcie o żony” (fr. 
b.o.), g. 19.30 „Trzęsienie ziemi” 
(amer 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Transamerican express” (amer. 
15 1.), g. 19 „Tak .szalona, że mo 
że zabić” (fr. 15 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30. 
20 „Glina czy łajdak” (fr. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15', 
17. 19 „Młody Frankenstein”
(amer 15 1.)

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Powrót Mechagodzilli” 
(jap 12 L), g. 19.30 „Bez: miłości” 
(poi 18 1.), sala mała g 16. 18 
„Tajemnica szyfru Marabuta” 
(poi b.o.), g. 20 ILUZJON

TĘCZA — g. 15.30. 17.15 „Pow­
rót Mechagodzilli” (jap. 12 1.), g. 
19.30 „Dziedzictwo” (ang. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.30, 18.30 „Zagubione du 
sze” (wł. 15 1.)

WILDA - g. 10, 13, 16. W „Par 
szywa dwunastka” (amer. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Okupacja w 26 obrazach” (jug. 
18 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 1 
nowe od g. 9 do zmroku

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27/33

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zacnorowania w miejscach 
publicznych z rerenu Poznania - 
tel. 999, nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

polecenia Wydziału Rolnictwa 
Urzędu Miejskiego — naj­
częściej Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych w Poznaniu, cho­
ciaż rekultywują także inne 
przedsiębiorstwa. M. in. 21 hek 
tarów łąk w Spławiu użyźnił 
Poznański Związek Spółek 
Wodnych.

Zabiegów rekultywacyjnych 
wymaga około 50 hektarów 
gruntów. Wiele z nich nigdy 
jednak nie będzie przywróco­
nych rolnictwu. W Poznaniu 
bowiem — podobnie jak we 
wszystkich miastach — obo­
wiązują perspektywiczne pla 
ny rozwoju. Rzecz w tym. że 
nie są one jasno sprecyzowa­
ne i często się zmieniają. Nie 
wiadomo więc kiedy i które 
tereny przeznaczy się na przy 
kład pod budownictwo miesz­
kaniowe, a które rolnictwu. 
Konieczny jest zatem przegląd 
wszystkich nieużytków i kon­
kretne decyzje o ich rekulty­
wacji względnie przeznaczeniu 
na inne cele.

Duże znaczenie przywiązuje 
się do prawidłowego przepro­
wadzania rekultywacji grun­
tów. Dokonywane są wyryw­
kowe ker‘role w trakcie prac 
oraz po ich zakończeniu, pole­
gające przede wszystkipi na 
sprawdzeniu zgodności z doku 
mentacją Gdy zachodzi po­
trzeba. dokonuje się jej korek 
ty. Chociaż najwięcej przejmu 
je kombinat Naramowice, to 
również często indywidualni 
rolnicy powiększają swoje 
gospodarstwa, (mek)

Włamanie w
Dokończenie ze str. 1

W pomieszczeniach magazy­
nowych zgromadzili się pra­
cownicy. Na razie nikt nie 
może udać się do swojego sto­
iska. Pracuje już ekipa Wy­
działu Dochodzeniowego Ko­
mendy Miejskiej MO. Prżyglą 
dam się poszczególnym czyn­
nościom. Wszystko zabezpie­
czone, wnikliwie obejrzane i 
oznaczone do wykonania 
zdjęć. Pies szuka tropu. Wybi 
te w skarbonie szyby leżą w 
pobliżu schodów. Nie ma ani 
jednego banknotu, pozostało 
jedynie trochę bilonu.

Włamanie zauważyło o go­
dzinie 7.30 kilkoro pracowni­
ków domu towarowego. Na­
tychmiast powiadomiono o 
tym milicję. Którędy włamy­
wacz dostał się do „okrągla­
ka”? Drzwi na parterze były 
zaplombowane, nie nosiły żad- 

, nych śladów próby otwarcia. 
Trzeba to sprawdzić także 
na innych piętrach. Ślad znaj­
duje się już na pierwszym. 
Od strony schodów — wywa­
żone metalowe drzwi. Obok

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, teł. 20-84-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, uL 
Wiankowa, tel. 544-44 i 147-399; 
Luboń, tri, Wolności 6, tel. 544-44 
1 139-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udzie­
la Informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania »68, porady 
prawne, tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22) Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce — Sło­
wackiego 42, tel. 446-74; Stare 
Miasto — Skotarska (Os. Kosmo­
nautów), te) 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel. 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140. tel. 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji Pogotowia tel 
66-00-66 Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto, Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53. 
Kórnicka 74, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104 Starołęcka !, Głogowska 107/ 
i,09, Os Przyjaźni paw. 141 ul. 
Maicinkowskiego 11 (całą dobę)
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Piękna pogoda spro 
wiła, że wczoraj 
wiele osób wolny 
czas spędzało poza 
domem. Zapełniły 
się ławki na placu 
Wolności, a ze sło 
necznych godzin 
najbardziej zado­
woleni byli naj­

młodsi.
Fot „Głos” 

— R Królaik

ECHA HdYjUch.
p H in 'W Ił] l.

Drugi punkt widzenia
Informacja zatytułowana „Ni­

by sprawiedliwie" („Głos", 
7/8/9 marca) podważała prawid 
łowość sprzedaży masła w skle 
pie spożywczym nr 388 przy ul. 
Grochowskiej. Jego kierownic­
two oraz załoga przesłały list 
z wyjaśnieniami. Czytamy w 
nim m. in., że „sprawiedliwy po 
dział masła wymaga dzisiaj 
iście Salomonowej mądrości. Jeś 
I bowiem karton liczy 80 ko­
stek to w dwóch, po odjęciu 
obowiązkowych przydziałów dla 
przedszkola oraz żłobka tygod­
niowego, nie znajduje się ilość 
wystarczająca dla 150-osobowej 
kolejki".

W liście czy tomy także: „Mi­

„okrąglaku"
stoi łom. Dalej droga prowa­
dzi do wyjścia ewakuacyjne­
go. Tamże na metalowej kra­
cie 'nadpiłowana kłódka.

Słyszę, że najprawdopodob­
niej włamywacz pozostał na 
noc w domu towarowym. Za­
brał ze skarbony pieniądze i 
wyjściem ewakuacyjnym opuś 
cił miejsce przestępstwa.

Idziemy na IX piętro. Za­
uważono bowiem, że w znaj­
dujących się tam drzwiach w 
zamku znajdują się jakieś 
klucze - od strony poddasza, na 
którym wykonywane są prace 
remontowe. Nie można wszak­
że, co okazuje się po spraw­
dzeniu, zamknąć nimi ani o- 
tworzyć drzwi.

Tymczasem na parterze i I 
piętrze wykonuje się zdjęcia 
zabezpieczonych miejsc prze­
stępstwa. Wpuszczani są kie­
rownicy stoisk, aby sprawdzi 
li czy przy okazji nie ubyły z 
półek jakieś towary.

Prowadzący dochodzenie py 
tają ile pieniędzy mogło być 
w skarbonie. Zdania w tej 
sprawie są podzielone. Ktoś 
mówi 20 000 lub 30 000 zło­

9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: ,,Magnackie 
swaty” — o po w.; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Pieśni paster­
skie; 13.01 Studio ,,Gama”; 15.05 
Popołudnie dziewcząt 1 chłopców; 
15.35 Kącik melomana; 15.55 Pięć 
minut c kulturze; 18 Muzyka 1 
Aktualności; 16.30 Z polskiej mu 
zykl rockowej; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Raddokurier.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 21; 
22, 28.'

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Patrol” — 1 ode pow. F. 
MacDonalda; 9 10 Muzyka filmo­
wa B. Bacharacha; 9.30 Prosto z 
kraju; 9.45 Kolekcja muzyki poi 
skiej; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni RTB Jugosławia; 11 AudJ 
społ. pt. ,,Za Judaszem”; 11.30 
Rodzinny jazz braci Montgome- 
rych; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50

Sól ziemi”- — pow.; 14 Wirtuo 
zi fletu — M Debost; 15.05 Her­
batka przy samowarze; 15 25 W 
roli głównej Claudio Baglioni; 
18 M. Cwietajewa: ,,Dom koło 
starego Pimaną”; 16.15 Muzyko 
branie, 16.40 Fragment portretu 
— rep.; 17 05 Muz poczta UKF; 
17.40 Folk — muzyka włóczęgów i 
poetów; 18.10 Polityka dla wszy 
stkich; 18 25 Czas relaksu; 19 
Pow, w wyd dźw,: „Kochałem 
Tyberiusza”: 19 35 Opera - F.
Schubert- ,,Alfonso 1 Estrella”: 
19.50 .,Patro'l”-l — lodc ; 20 Dym 
z papierosa: 20.30 Ballady na wi 
brafon 21 Sztuka Leopolda Sto 
kowsktego: 22 08 Gwiazda -led-
miu wieczorów - C Sauvage; 32 15 
Trzy kwadranse jazzu —j aktual

mo wyrobienia reporterskiego, 
jedna rozmbwa pana „res" na 
zapleczu w obecności inspek­
tora rejonowego Haliny Stelma- 
cher nie wystarczyła do zrozu­
mienia postępowania pracownic 
„samu". A odpowiedź którą rze 
komo otrzymał — babcia niech 
sama przyjdzie,' jakoś sprawiedb 
wość musi być — nie podła z 
ust nikogo z personelu sklepu".

Autorzy listu zarzucają też 
dziennikarzowi, że — jak twier­
dzą miał on sięgnąć po legity 
mację prasową, aby uzyskać 
dzięki temu drugą kostkę masła 
dla chorej babci. List nosi tytuł: 
„Drugi punkt widzenia". (—) 

tych, ktoś przekonany jest, że 
na pewno 50 000 jeśli nie wię 
cej. Byłem w „okrąglaku” w 
przeddzień włamania, widzia­
łem, iż pieniędzy jest dużo. 
He? Też nie nie potrafię okre 
ślić.

Pracownicy „okrąglaka” go­
rączkowo dyskutują o tym co 
się wydarzyło. Wszyscy są 
oburzeni, potępiają tego, kto 
sięgnął po społeczne pienią­
dze, w dodatku przeznaczone 
na pomnik upamiętniający Po 
znański Czerwiec 1956. O go­
dzinie 9 o włamaniu wiedzą 
już także na Wydziale W-7 Za 
kładów Przemysłu Metalowe­
go „H Cegielski”. Dowiaduję 
się, że ich reakcja jest podob 
na. Wiadomość o kradzieży 
przekazana zostaje do MKZ 
NSZZ „Solidarność”. Poparł 
on inicjatywę pracowników 
„okrąglaka” — Urszuli Czyż i 
Stefana Garczarka, aby właś­
nie w domu towarowym usta­
wić taką skarbonę. Równo­
cześnie zaapelował wówczas o 
podobne działania w innych 
przedsiębiorstwach.

O przebiegu dochodzenia bę 
dziemy informować.

ANDRZEJ PIECHOCKI

ności; 23 Portrety imion; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7. 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress; 7 i 
7 30 Stereo: Uśmiechem przywitaj 
dzień: 7.15—7.30 Aud W Leisera 
pt ..Zaufać handlowcom”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. społeczna; 1655 Komunika 
ty 17 Radloexpress; 17.15 Stereo: 
Piosenki z Radiowego Studia Ga 
ma”; 17.40 „Wędrówki po Wielko- 
polsce” —autor Michał Nowakow 
ski; 18—18.25 Stereo: Świat jazzu.

(TELEWIZJAMI

PROGRAM!

TTR. RTSS: 6.00 — J polski (sem 
4); 6.30 — Matematyka (sem 4); 
13.30 - Chemia (sem 2); 14.00 
— Biologia (sem 2);'

Dla szkól: 9.55 i- Historia (kl. V); 
11.55 - Fizyka (kl. VIII);

14 30 — Program dla PGR-ów — 
..Efekty krzyżowania bydła”;

15 00 - Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.20 — NURT - Matematyka — 
„Wielokąty foremne i Ich 
obroty własne”;

15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik:
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”; 
16 55 . Dzień dobry w kręgu ro

dżiny”:
17.20 — Losowanie Małego Lolka 

i Express Lotka:
17 30 - ..Dom i my” — porad­

nik;
17 50 — Turystyka i wypoczyriek;

W poznańskich Zoo

Marmozety-bliźniakl 
i potomstwo sępów?
W obu poznaińskich ogro­

dach zoologicznych zachowa­
nie zwierząt zwiastuje wiosnę. 
Na stawach w Zoo przy ul. 
Krańcowej panuje już ożywio 
ny ruch. Ptaki dobierają się 
w pary i szukają odpowied­
nich miejsc . na lęgowiska; 
orły stepowe i puchacze bu­
dują gniazda. Na Białej Gó­
rze, gdzie przebywa ponad 
2000 zwierząt oraz około 1000 
bezkręgowców, budzą się tak 
że skuniksy i borsuki.

W Zoo natomiast; przy ul. 
Zwierzynieckiej żyje obecnie 
2320 zwierząt. Sępy płowe zbu 
dawały gniazda i wysiadują 
teraz jajka. Wprawdzie ptaki 
drapieżne w ogrodach zoolo­
gicznych rzadko dają potom 
stwo, jednak oczekuje się, że 
w tym roku pomyślnie ukoń­
czą swoje lęgi.

W starym Zoo zaczynają 
się rodzić antylopy; pierwsza 
przyszła na świat sitatunga. 
W pawilonie ptaszarni urodzi­
ły się szaro-czerwone papugi 
żako. Po raz piaty, natomiast 
przyszły na świat małpki —- 
u armozety białe, pochodzące z 
Ameryki Południowej: tym ra­
zem sa to bliźniaki. W stycz­
niu z Nowego Jorku nadeszły 
mało znane sryzonie — koszat 
niczki, przypominające nieco 
szarą świnkę morską; dały 
one już potomstwo; choć niąt- 
ka młodych rzadko leszcze 
opuszcza przytulne gniazdo.

(an)

® Na około 70 000 zł szacuje się 
straty na skutek pożaru w jed­
nym z indywidualnych gospo­
darstw w Moraczewie w woje­
wództwie leszczyńskim. Pastwą 
płomieni padł budynek mieszkal­
ny 1 stodoła ze zbożem. Pożar 
spowodowało dwóch kilkuletnich 
chłopców bawiących się zapal­
niczką.
• Na drodze z Jarocina do Nos 

kowa, wpadł w poślizg samochód 
osobowy i uderzył w drzewo, /i- 
nał — jedna osoba ranna i uszko 
dzenia przy samochodzie szacowa 
ne na około 100 000 zł.

© Nieprzepisowa jazda rowerzys 
ty doprowadziła w Feliksowie w 
województwie konińskim do zde 
.rżenia się z samchodem osobo­
wym. Rowerzysta doznał obra­
żeń.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez kierowcę „Polo­
neza” doprowadziło na ul Het­
mańskiej w Poznaniu do zderze­
nia się z ,,Fiatem” 126p. Kie­
rowca „Fiata” przebywa w szpi­
talu, a samochód został uszkodzo 
ny sa około 15 000 zł.

© Nieostrożne przechodzenie 
przez jezdnię doprowadziło m. in. 
do kilku wypadków drogowych w 
Poznaniu Na ul. Małeckiego od 
niósł obrażenia 8-letni chłopiec, 
a na ul. Promienistej — kobie­
ta. (b)

18.15 — „Jugosławia - 30 lat doś­
wiadczeń’ — publicystyka mię 
dzy narodowa;

18.50 — Dobranoc:
19 00 — .Camerata” — magazyn 

muzyczny;
19.30 - Dziennik;
20 oo KPN — Konfederacja kogo 1 

z kim — dokumentacja do te­
matu;

20.45 — ..Grena gniewu” — amer. 
film fab.;

22.50 — Dziennik;
23.05 — Rozmowy literackie;
23 35 Telewizja w sprawię miliar­

dów.

PROGRAM II
10.00 — Sprawy młodych: „Zam­

ki na lodzie” — film obycza­
jowy;

11.15 — „Turystyka i wypoczy­
nek”;

11.45 - „Dom 1 my” — poradnik;
12.05 — „Sensacje z przeszłości”;
16.10 - Język angielski (14) — 

kurs dla zaawansowanych;
16 40 — Język angielski (21) — 

kurs podstawowy;
17.15 — „Człowiek 1 środowisko” 

— Racje bytu parków narodo­
wych;

17 45 - Sprawy młodych: „Zam­
ki na lodzie” — film obycza­
jowy;

19 06 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

— „Sensacje z przeszłości” 
— tajemnice krakowskiego Bar 
bakanu;

20 45 - Teatr Wspomnień 1070; 
Jarosław Abramów — „Żaglow 
ce białe żaglowce”.

22.15 _ 94 godziny;
2223 - Pegaz młodych;
22.55 — Program morski;
23.25 - jęZyfc angielski (lekcja 21)


